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P rzejllew ie  rztpiloiye w Czeclioslowgcfl

USTĄPIENIE
BERLIN, 3. 10. Agencja Reutera 

dmio.si, że dziś o godzinie 17-tej uka­
zu' się w Pradze oficjalny komunikat 
( us ąpieniu prezydenta Republiki

Oeif. Scirorci Igntczosoi^o n€M c z e ê  ftańsiwa
^  _  j an Cerny, m inister finansów -  Jo­

du,Howaekiej, dr. Edwarda Be­
n esza .

3k

ward Benesz wystosował do premiera, 
gen Jana Syrovego, ustępując ze swe 
go stanowiska.

Dr. Benesz stwierdza w tej deklara 
c.ij, iż w w a ru n k a c h , jakie się wy two 
r/idy, uważa za wskazane ustąpić zo 
swego stanowiska. Czyniąc to, pragnie 
ułatwić narodowi i państwu dalszy 
ivzwv.’ wewnętrzny i zewnętrzno-po- 
lityczny.

W końcu swego, oświadczenia dr.

Benesz pi'osi premiera, aby wydał 
wszelkie niezbędne zarządzenia. Dzię­
kując gen. Syrovemu i rządowi za 
współprace; wyraża wiarę, że dla Cze 
chosłowacji nastanie okres pomyśl­
nie ,SZrV< ,

PR VGA, 5. 10. Do czasu wyboru no
we°o prezydenta, którego dokona zgro 
madzenie narodowe, na czele państwa
czechosłowackiego stanie premier, 
n e ia ł S yrovy .

ge-

i REZYDENT BENEK/,.

PARYŻ. c. 10. Dziś ogłoszono w 
Pradze teeść pisma, jakie prezydent 
Republiki Czechosłowackiej dr. Ed

Nowy gabinet czeski
ma charakter urzębniczo-woiskowy

PR A G A , 5. 10. Rząd gen. S y rovyego  
podał die w czoraj do. dymisji, '.’roiydou'- 
E e p u b l i k i  dym isję tą p rzy ją ł i m ianow ał 
n o w y  rząd w następującym  składzie: pro

m ier, m in ister obrony narodow y -  ««-•» 
S yrovy, m in is te r spraw  zagranicznych — 
F ran tisek  C hvalkovsky, b. m in ister peł­
nomocny. m in ister spraw w ew nętrznych

zef K alfus, m in ister sprawiedliwości -  
V ladim ir F ajuog , m in ister przemysłu, 
handlu  i rzem iosła — Im rich K arvas, nu 
u is te r kolei z gen. V lad im ir Ka.jdos, mi­
n iste r robót publiczny eh — gen. Kareł 
H usarek , m in iste r opieki społecznej — 
P e tr  Zenkl, m in istrow ie bez teki — Sta­
nislav  B ukovsky, H ugon Vavrecka, lva» 
P a rk an y i.

M inister F ajnog , ■ p o w ad z ić  będzie po­
za. swym resortem  m in isterstw o  unibk.T 
cji ustaw odaw stw a, K ajdos, min. kolei, 
kierować będzie również m inisterstw em  
poczt i telegrafów , m in. Bukovsky prowl 
zorycznie kierować będzie resortem  wy­
chow ania narodow ego

J a k  widać, nowy gabinet czeskoslowae- 
ki ma ch a rak te r w yraźnie wojskowo -  
urzędniczy

— — —  — w i i u m i  i i m i n i  i1 w w i - t

Węgrzy domagają się od Pragi
s y m b o l ic z n e g o  przekazania należnych im terytoriów
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C H O Ć  POPULARNYM P I W O 
JF.ST WYTWOREM 

I W POLSCE DŁUGA JEST BRO­
WARÓW LISTA 

BROWAR KSIĄŻĘCY w TYCHACH 
JEST SENIOREM 

BOWIEM I S T N I E J E OD LAT 
P R  Z E SZŁO TRZYS I' A

Czesi chcą zatrzymać
-bzy pochód naszych wojsk

W ARSZAW A, 5. 10. D elegacja Czc- 
.- .»iej Rady N arodow ej ze Śląska Zaolzań 
skiego udała  się do prem iero  Syrovego z 
prośbą o in terw encją  w spraw ie za trzy ­
m ania  dalszego pochodu w ojsk polskich 
w głąb  należnych nam  terytoriów .

 :0 :-----

Zakaz słuchania 
staćyj zagranicznych

PR A G A , 5. 10. IV zw iązku z akcją 
•władz tu te jszych  m ającą na celu zwalcza 
n ie  antyczesk iej p ropagandy  radiow ej 
zakazano pod k a rą  v. ysokieb grzyw ien 
odbioru w lokalach  publicznych wszel­
k ich  zagranicznych ar.dycyj radiow ych.

BU D A PESZT, 5. 10. W ęgierska agencja 
telegraficzna donosu Rząd w ęgierski w 
nocie sw ej, złożonej przez posła wCMpr 
skiego w Pradzo rząiicwi czeskiemu w 
dniu  3 bm. wieczorem w yraził życzenie, 
aby p e rtra k ta c je  czesko - węgierskie to ­
czyły sic. w przyjaznym  nastro ju . Aby to 
osiągnąć, rząd w ęgierski wezwał izą< 
p rask i do niezwłocznego w yrażenia zgo­
dy na następujące punkty  i do w ydaniu 
odpowiednich zarządzeń:

1) Zw olnienia w szystkich więźniów po

litycznych  narodowości w ęgierskiej.
2) N atychm iastow ego zw olnienia wszy 

slk ich  żołnierzy narodowości w ęgierskiej 
aby m ogli pow róuć uo m iejsc swego za­
m ieszkania.

3) S tw orzenia m ieszanych oddziałów 
siu zby bezpi cczcustwa.

4) Ja k o  sym bol przekazania te ry to ­
riów , m ających być odstąpionym i M C- 
groid , objęcia przez w ojska w ęgierskie 
dwuch m iast, w zg.ędnie dwuch m iejsco­
wości, położonych pcza obecną granicą.

Czy nastąpi likwidacja
wo jn y  dom owej w Hiszpanii?

LONDYN, 5. 10. Wedle dobrze po 
informowanych sfer londyńskich, Per 
spektywa trzeciej kampanii zimowej 
w Hiszpanii skłania obie walczące 
strony w Hiszpanii do powściągliwo 
śf-i. Zdaje się, że obecnie o£ńe strony 
rozważają już możliwości zakończenia 
wojny domowej i znalezienia wyjścia 
z sytuacji. Zaznaczają, że w przewidy 
waniu wycofania się Mussoliniego z 
czynnej akcji w Hiszpanii, co ma na 
stąpić po ukończeniu obecnych pertra 
ktacyj, jakie prowadzone są przez

ambasadiya brytyjskiego,lorda Pertha 
z włoskimi ministrem spraw zagrani­
cznych, generał Franco zdaje sobie 
•sprawę z niemożności prowadzenia 
dalszej wojny i dlatego objawia chęć 
znalezienia polubownego wyjścia z 
trudnej sytuacji.

Sfery dobrze poinformowane są o 
be nie zdania, że dojście do skutku u 
kładu angielsko-włoskiego doprowadzi 
do zakończenia wojny domowej w Hi 
szparii w ciągu kilku tygodni.

Rząd w ęgierski zaproponował rozpo­
częcie p e rtrak tacy j ua 6 pazdzm m ika 4 
godz. 18 w m ieście K ciuarno. Kierownic* 
two delegacji w ęgierskiej ma objąć mi­
n is te r spraw  zagranicznych K anya.

RZYM , 5. 10. A m basador b ry ty jsk i w, 
Rzymie lord  P erth , k tóry  wczoraj odbył 
z m inislrem  spraw  zagranicznych h r . 
Ciano rozmowę na temat zorganizow ania 
sit m iędzynarodowych, m ających zapew­
nić na tery  triach  sudeckich przeprow a­
dzenie plebiscytu, odbył ponowną godzin 
ną konferencję ?- m inislrem  Ciano. We­
dług krążących pogłosek, om awiać mia­
no m. in. spraw ę rew indykceyj węgier­
skich w stosunku do Czechosłowacji.

Zespolenie administracji 
Cieszyna

U « SZYN, 3. 10. PAT. W ciągu 
ostatnich 3-ch dni zespolenie admini 
strac;.i miejskiej Cieszyna po obu stro 
naeh Olzy zostali1, ostatecznie dokona 
ne. Na czele poszczególnych działów 
administracji miejskiej połączonego 
Cieszyna stanęli kierownicy poszczą 
g.'lny li działów magistratu Cieszyna 
przeil Olzą. Zatrudnieni dotychczas u 
rzędnicy czescy opuścili swoje stano­
wi ka.

Rrz&m ysławcyi! Wyśw arcą# i #6 .
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Zwycięstwo Daladiera w parlamencie
Wszyscy ochotnicy z  Hiszpanii zostaną wycofani

PARYŻ, 5. 10. Izba Deputowanych, 
zasiadała bez przerwy w ciągu 15 go 
dżin Po odczytaniu obszernego expo 
se rządowego o okolicznościach, w ja 
kich z* brała się konferencja czterech 
w A! nachium, premier Daladier za 
żąda! uchwalenia pełnomocnictw nad 
zwyczajnych w dziedzinie gospodar 
cze< i finansowej. Premier zastrzegł 
Mę kategorycznie, że pełnomocnictwa 
nadzwyczajne wyłączają wszelkie ma 
njpulaeje walutowe i wszelką dewa­
luację franka, jak  również wyłączają 
be; względnie ewentualne,-ć wprowa
dzenia kontroli dewizowej we Francji.

W ostateczności nad kwestią zaufa 
nia dla rządu w sprawie konferencji 
jedynie komuniści głosowa]] przeciw­
ko rządowi cała reszta Izby włącznie 
z Socjalistami wyraziła mu jednomyśł 
nje aprobatę. Wynik głosowania jest 
następujący: 535 głosów za rządem 75 
przeciwko rządowi, (głosy komunisty 
time) 3 posłów wstrzymało się od gło 
sawania.

O gudz. 12-tej w nocy izba przystą 
pjła do < ,bvad nad pełnomocnictwami 
finansowymi. Trwały one bez przer­
wy do godz. 8 rano i były w najwyż 
szym stopniu namiętne, tocząc, się w 
atmosferze i*ozpałonej do białości. W 
końca socjaliści wstrzymali się od gło 
sowa nia. W ynik głosowania był nastę 
pujący:

Liczba głosujących 401).
7  a pełnomocnictwami: 331 gło

sów prawicowych centrowych i rady 
kałnyeh.

Przeciwko pełnomocnictwom: 78
głodów komunistycznych.

W strzymało się od głosowania: 160 
f osłiw  socjalistycznych i kilkunastu 
posiew innych ugrupowań.

Charakterystyczną cechą expose 
rządowego jest serdeczność i uznanie 
dla stanowiska Mussołiniego, w Mona 
chium, tudzież wdzięczność dla ludu 
niemieckiego, który manifestował na 
rzecz przyjaźni z F rancją  w toku kon 
forencji monachijskiej.

Wyrazem nastawienia tego jest de 
ryz ja  powzięta wczoraj przez rząd

francuski bezzwłocznego mianowania 
ambasadora F rancji w Rzymie, a więc 
ipso facto uznania podboju JStiopji.

Wiadomość ta  wywołała entuzjazm 
we wszystkich kołach politycznych w 
stolicy Włoch.

Pogodzenie się F rancji z Włochami 
jest faktem dokonanym — mówiło się 
wczoraj w nocy w najbliższym otocze

niu Mussołiniego. W zamian Mussoli­
ni zobowiązał się dq wycofania ochot 
ników włoskich z H iszpanii i na ten 
temat zaczną się wkrótce rokowania w 
ramach czterech mocarstw.

Dodajmy, że sekretarz generalny 
londyńskiego komitetu nieinterwencji 
już wyjechał do Burgos omówić wa 
runki repatrjae ji ochotników wło-

€ M s m u  — n  Olza
P o lsk a  nazw a historycznej rzeki

Upowszechnione obecnie nazwy Olza 
i ziemia Zaolzańska — dziś wolne od 
qbeeg ) jarzm a i zwrócone Macierzy— 
mają piętno niewoli jeszcze w swym 
brzmieniu.

W dawnych czasach rzekę, płynącą 
przez prastarą  piastową dzielnicę na 
zywano w Polsce Olszą.

Jeszcze w wydanym w r. 1886 
„Słowniku geograficznym ziem Król. 
Polskiego" użyto nazwy Olsza, doda 
jąo, iż Ołza — to nazwa niemiecka.

Ludność miejscowa brzmienie sz 
wymawiała po,średnio między s a sz, 
podobnie, jak Czynili to docierający 
tu  C/esi, którzy brzmienie to oznacza
i i w piśmie jako s ze znaczkiem u gó

ry (ś).
Austriacy, którzy objęli tę ziemię 

owo s przekształcili na z, tak jak  czyni 
ii to 7. szeregiem innych cudzoziem- 
slei- h brzmień.

^a la  germanizacyjna, jaka przeszła 
rad  Śląskiem utrwaliła to austriackie 
brzmienie wśród miejscowej ludności, 
która cały szereg innych wyrazów z 
literą s wymawia na modłę niemiecką: 
Uniwerzytet, konzułat, senzacja itd.

Pn naprawieniu krzywdy dziejo 
wej, wyrządzonej granicy polskiej na 
leży również naprawić zło, wyrządzo 
ne języków] polskiemu i powrócić do 
staropolskiego brzmienia: Olsza i
kra j Zaolszański.

Motywy zawieszenia
dziennika „N ow a R zeczyp o sp o l i ta 4*

Sąd okręgowy w Warszawie postanowię 
riiem z dnia I października br. zawiesił cza­
sopismo „Nowa Rzeczypospolita". W zwią­
zku z tym agencja „Iskra" podaje:

Sąd Okręgowy w  Warszawie w postano 
wieniu z dn. i-go bm. o Zawieszeniu czaso­
pisma „Nowa Rzeczypospolita" stwierdził, 
łe  szereg artykułów zawierał w swej treści 
wyraźne cechy przestępstw, przewidzianych 
w kodeksie karnym.

W  motywach sąd stwierdził, że m. in. wy 
stąpienia „Nowej Rzeczypospolitej" w wielu

najważniejszych zagadnieniach z zakresu po 
Utyki zagranicznej i wewnętrznej Państwa, 
szerzyły nieprawdziwe wiadomości, mogące 
wywtdać niepokój publiczny’ oraz defetvzm, 
co mogło niewątpliwie ujemnie oddziałać na 
czynną postawę społeczeństwa.

Ostatnie konfiskaty „Nowej Rzeczypospo 
litej" dotyczyły kwestii roszczeń Polski do 
Czecbo-Słowacji, zaś szkodliwość tych in* 
formacji godziła w żywotne interesy pań- 
stwow e.

Ha szpaltach pism
ECHA MOWY KIELECKIEJ

Warszawskie koła polityczne zwracają 
uwagę, że treść przemówienia gen. Sosnko- 
wskiego w Kielcach wykracza poza ramy 
zwykłego przemówienia i źe posiada ono 
wielka, znaczenie polityczne.

Z pośród tych pogłosek „Czas" notuje:
W kolach po lityczn ych  słychać jednak  

yło sy , dow odzące, _że gen. Sosnkow ski w  m o  
w ie sw e j byn a jm n iej nie ograniczył się do  
sform ułow ania  pew n ych  ogólnych  zasad i do  
podkreślen ia  trudności w  ustalaniu dróg l  
praktycznej tych  zasad realizacji. Zdaniem  
hjch g łosów  c m . S osnkow ski posunął się o 
krok dalej i w skaza ł pew ną generalną linię 
nostę wnoania Na dow ód  tego w ym ien iane  
jest podkreślen ie  przez gen. Sosnkoow skiego  
dążenia spo łeczeństw a do  konsolidacji, ,,do  
czego tak  dobitn ie  ncrwohtje N aczelny W ódz*

W ieszcie pismo nawiązując do tego ustą 
pu przemówienia, w którym gen. Sosnkow- 
ski mówi o konieczności zjednoczenia, no­
tuje, że w niektórych kołach politycznych' 
t" ierzi się, iż —
..gen S osn kow sk i zadek larow ał się za Ozo­
nem. Ponadto zaś m ów i się, iż  m ow a kiele  
cka jes t w yrazem  zbliżen ia  m iędzy  Marsz. 
$ m ig lym -R yd zem  i gen. Sosn kow sk im  na 
płaszczyźnie jm lityczn e j“.

ADAM CZEKALSKI

Skradzione dusze
Esa P ow ieli sensacyjna

72)
Kolankę rozpłątano w jednej z ob 

szernych kajut z omotywująeych g.. 
koców i olożono na kozetce. Nie dawał 
żadnych oznak życia. Był blady i wy 
czerpany, a oddychał tak  słabo, jak 
czlo*wiek, który łada moment wyzionie 
ducha. Miinsterberg podszedł do niego, 
i przyłożył ucho do piersi, słuchał 
chwilę, po czym rzekł:

— Nic mu nie będzie. Okazuje się, 
że i nasz środek nasenny ma swoje za­
lety. Gdybyśmy bowiem użyli był] do 
te j operacji chloroformu lub eteru, bie 
day profesor dawno był by nje żył.

A systent Fitelberg, który zajęty 
był na pokładzie jakimiś tajemniczy­
mi Czynnościami, wszedł do kaju ty  i 
zameldował, że wszystko gotowe.

— Czy boja znajduje się na pękła 
dziel

— Tak, wciągnęliśmy ją.
— Przygotował pan wszystko! Ru 

ry  oddechowe sprawdzone!
— Tak jest, H err Profesor.
— To dobrze. Musicie bowiem pa­

nowie pam iętać o tym, że tylko żywy 
i zdrowy nasz jeniec przedstawia wiał

ką dla nas wartość. Wszystko inne, co 
by wykluczało te dwa warunki nale­
ży natychmiast usunąć.

— Wszystko zbadane i przygotowa 
u<* na przyjęcie miłego gościa — uś 
miechnął się Fitelberg.

— Za tym do dzieła. Należy się po 
śpieszyć, gdyż niebezpieczeństwo, wi­
si nad nami tak długo, dokąd profe­
sor nie znajdzie się w bezpiecznym 
schowku.

Na znak Miinsterberga dwaj mary 
narze podnieśli z kozetki uśpionego 
profesora Kolankę i pe,ojeśli go bar­
dzo ostrożnie na pokład. Za njmi po 
szedł sam Miinsterberg ze swym asy­
stentem Fitelbergiem, aby dopilnować 
załadowania jeńca do tajemniczego 
schowrka.

Na pokładzie czekali tylko nielicz­
ni marynarze z kapitanem na czele. 
Pod jednym z masztów stała olbrzy­
mia boja, otwarta, jak dynia, na dwie 
połowy i wyłożona w środku miękkim 
suknem. Od boi tej szły rozmaite gu ­
mowe. węże i liny, których przeznaczę 
nie znane było również tylko wtajem 
niegonym.

— Hallo, kapitanie, gotowe1? — 
jeszcze na pokładzie Miinster-

berg.
— Tak jest, H err Profesor.
— Za tym prędko —-włożyć jeńca 

do boi i zamknąć ją, aby następnie 
swobodnie móc opuścić ją na dno W i­
sły. . , -

K apitan wydał parę cichych rozka 
zów i marynarze, którzy przynieśli na 
pokład Kolankę, włożyli go do boi i 
zamknęli obie połowy. W następnej, 
chwil] ogromna boja, obciążona dodat 
kowo wielkim kawałem szyny żelaznej 
zaczęła zwolna zjeżdżać za burtę i po 
grażać się w wodę, która pluskała o 
bok jachtu. ,W parę minut później 
skryła się ona zupełnie pod wodą i 
wtedy zajęto się umocwaniem je j do 
wyih. Trwało to wszystko najwyżej 
jachtu i zabezpieczeniem rur gomo- 
kilkanaśiie mjnut. Tak, że za nim na 
zamku spostrzeżono zniknięcie p r >fe- 
sora, już jacht niemiecki od dłuższego 
czasu był w drodze kumorzu, a Kolan 
ko znajdował sję w boi pod powierz­
chnią kilkunastu stóp wody.

Aż do Tczewa jacht nie napotykał 
na żadne przeszkody i wydawać się 
megło, że zarówno w samym Buko­
wym Liściu jak ] w ogóle nic nie wia 
dorno, że ubiegłej nocy zniknął nagle 
ze swej sypialni jeden z najwybitnioj 
szych uczonych, którego ostatni epoko 
wy wynalaz. odbił się bardzo głośnym 
echem w całym świecie naukowym 
Najlepszej myśli, pewny siebie i swo­
je j tajemnicy, profesor Miinsterberg 
zarządził ogólny spoczynek tych wszy

stkich, którzy brali udział w nocnej 
wyprawie i tej części załogi, która nje 
była potrzebna na pokładzie lub przy 
maszynach.

Dopiero w Tczewie zatrzymano 
jach t.i na pokład jego weszły władze 
bezpieczeństwa dla sprawdzenia doku 
mentów j zrewidowania statku. Zbu­
dzony Miinsterberg, gdy mu o tym ża­
rno! do w ario, ubrał się natychmiast i 
wyszedł na pokład. Przedstaw ił sję 
komisarzowi policji i poprosi o wyj a 
■'cienie te j niespodziewanej wizyty.

— Mam rozkaz zrewidowania jacłi 
tu — szukamy pewnej zguby wszędzie 
tam, g'dzie może zachodzie choćby tyl 
ko cień prawdopodobieństwa, iż inożo 
się ona znajdować.

— Bardzo proszę — rozłożył w 
uprzejmym ukłonie ramiona Miinster­
berg. Nie mam nic przeciwko temu, 
gdyż jako człowiek prawa uzm ię 
wszelkie rozkazy władz*, za rzecz 'wio 
tą i godną szacunku i respektu.

Komisarz -wespół z swoim, ludźmi 
zajęli się natychmiast rewizją. Ze spo 
sobu ich poszukiwali było widocznym, 
że znają się doskonale na rzeczy ] u- 
mieją sami trafić do wszelkich zaka­
marków, jakich zazwyczaj na jacaróctJ 
prywatnych bywa wiele. Nie ominęli 
też żadnej okazji, aby zajrzeć tu i tam 
szukali w każdym miejscu, nawet tam 
gdzie ulokowanie żywego człowieka 
m usi. lo się z góry wydać niepodolieu 
stwem.

J. c. n.

POIOHIA'

skich i niemieckich.
Jednocześnie rząd francuski podjął 

akcję w celu wycofania ochotników 
cudzoziemskich z armii rządowej w 
Hiszpanii.

WfrWlOU
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POPRAWKI
do statutu Europy

T rak ta t .Wersalski, zaw arty po 
wielkiej wojnie, miał się stać jaki,) 
statutem  nowego porządku rzeczy w 
Europie, opierającego się na innyea 
niż dotychczasowe zasadach, na zasa 
rach doskonałych — a przez to tria l 
się stać porządkiem rzeczy jeśli nie 
wiecznym, definitywnym, to w kiz- 
dym razie o wiele trwalszym od ci o - 
tyehczasowego

Powszechnie wiadomo, że nawet te 
w ie lk ie 'trak ta ty  pokojowe, któro z a ­
m ykają okres jakiejś gruntownej i 
bardzo krwawej przebudowy i otwiera 
ją  nowe dzieje, nigdy nie byty wiecz­
ne; tak było z Traktatem  W estfalskim 
z r. 1648, tak z Wiedeńskim z r. IB«0. 
Tak też stało się z Traktatem  Wersal 
skim z 1919 r. Różnica była chyba ta , 
że ten okres, który upłynął jakby pod 
wpływem tamtych traktatów , mimo pe 
wnych j do nich „poprawek" ,trw ał o 
wiele dłużej, njźli okres „panowania* 
T rak tatu  Wersalskiego, który w n a j­
istotniejszych swoich punktach został 
jeśli rije przekreślony, to zachwiany 
— że wystarczy wymienić przygaśnie 
cio Ligi Narodów, czy postępy N :.e- 
mieć.

Obecnie znów mamy sprawę cm 
ską, sprawę przemiany stosunków E u­
ropy środkowej, opartych na postano 
wjeniach T raktatu  Wersalskiego.

Żaden wielki układ międzynarodo 
wy, ani tęż żaden wielki akt praw oda 
wezy z dziedziny stosunków wewnę­
trznych państw  — może z wyjątkiem 
F rancji za czasów W ielkiej Rewolu­
cji — żaden więc z takich aktów me 
nawiązywał tak wyraźnie i tak uro­
czyście do pewnej określonej ideologu 
politycznej, jak właśnie T rak ta t W er 
salski i jak zrodzone zeń państwo cze 
skie.

Była to ideologia liberalizmu i de 
mokratyzmu, która w stosunkach z.e 
wnetrznych państw  m iała charakter 
antym ilitarny i pacyfistyczny kazała 
wierzyć w .‘ ile solidaryzmu międzyna 
rodowego, praw a i sprawiedliwości 
międzynarodowej, których to zjawisk 
stróżem j instancją miała się stać la ­
ga Narodów.

Bankructwo Traktatu W ersalskie­
go nie jest lylko przekreśleniem jego 
martwych paragrafów , lecz jest ban­
kructwem tych idei, których wyrazem 
miały być i te paragrafy.

Zbankrutowała idea bezdusznego 
solidaryzmu międzynarodowego, uoso 
bjona w Lidze Narodów — narody i a 
dal, jak od la t tysięcy, rządzą się w 
s-tosunkaeb wzajemnych tylko wzglę 
dem na swój własny interes moralny, 
polityczny i m aterialny, oraz na układ 
własnych sil. Zbankrutował mdły p a ­
cyfizm, zbrojenia nigdy nie były w ta 
kim rozkwicie, jak w tym okresie, gdy 
jedynym arbitrem  sporów miała się 
stać taż sama Liga Narodów, a pożar 
wojny uje wygasa w świecie.

Nigdy międzynarodowe stosunki 
gospodarcze nie poddane był tak ści­
słej reglamentacji, jak od Czasu oglo 
szenia panowania liberalizmu, nigdy 
nie było takich obostrzeń jmigraeyj- 
nych, ] to w okresie, który miał zaina 
ugurować zrodzony z myśli demokra 
tycznej T rak tat W ersalski. Upadła 
-Autria, oparta nie na własnej sile we 
wnętrznej, lecz na paragrafach Trak ta

W& ZMłłększa, ufydajwość peacyf
Dobre światło jest pomocne w pracy. Stosujcie żarówki 65 Dim, 
gdyż dają one dużo światła. Światło Osramówek|j|| jest tanie.

«EQ J S R A  M  <3 W  K I
znakowane w dekalumenach gwarantują małe zużycie prądu.

Jak to było w Monachium
Dopiero teraz, po paru  dniach w ychodźj 

na jaw  szczegóły konferencji m o n a c h ijsk i; 
w której ,.gruba czwórka" decydowała o Jo 
sach pokoju Europy. Popatrzm y w ślad z , 
paryskim i dziennikarzam i od strony kulis 
na rozmowę czterech mężów stanu, na k:ó 
rą były zwrócone oczy całego świala. 
M ussolini od razu nar m cii się w  tym  ?j ■, 

m adzcniu na kierow nika dyskusji.
Na centralnym  miejscu przy stole siedc-.ił 

H itler, m ając naprzeciwko siebie Daladier,* 
zaś po praw ej stronie Cham berlaina, a p,->

lewej Mussoliniego.
Hitler siedział prze: cały czas na krześle, 

popijając herbatę,
Mussolini od czasu do czasu zryw ał się na 
gle i przemierzał pokój długim i krokam i 
tam i z powrotem. Odpowiadał i zapytywał 
członków narady bezpośrednio w ich jeży­
kach. Chamberlain zapisyw ał sobie sp >k >1 
nie od czasu do czasu jakąś uwagę na kach-e 
Daladier zaś słuchał w skupu niu.

Hitler był bardzo spokojny i zdecydowa 
ny i zdawał sic niecierpliw ić z powodu zbyt

Na froncie politycznym
O D P R A W A  P R E Z E S Ó W  O K R Ę G O ­

W Y C H .
W  cłn. 7 bni. ‘v W a rsza w ie  odbędzie 

s ię o u p ra w a  prezesów  o K ręgow ych O bozu 
Z jed n o czen ia  N arodow ego  z c a łe j P o lsk i. 
W od p raw ie  w eźm ie udzia ł szef O bozu 
gen. S i'W arczyńsk i i szef sz tab u  p ik . W en 
d a , o raz  kierów  u cy poszczególnych  w y 
działów  O bczu Z jednoczen ia  N arodow ego . 
N a k o n fe re n c ji p rze w id u je  się sp raw o zd a  
n ia  prezesów o rozw o ju  ak c ji w yborcze j 
do S e jm u  w poszczególnych  ok ręg ach . 
S Z E R O K A  A K C JA  -  ZA M A SO W YM  

U D Z IA Ł E M  W W Y 150ACH.
Z e w szystk ich  s tro n  k r a ju  nadchodzą 

w iadom ości, że po odp rężen iu  sy tu a c ji 
m ięd zy n a ro d o w ej, a zakończonej pom yśl

n ie d la  P o lsk i, już  od n ied z ie li n a b ra ła  
n a  sile  ak c ja  p rzy g o to w aw cza  do w y bo 
rów . N a całym  szeregu  zg rom adzeń  i po 
siedzeń rzuca się ap e le  m asow ego udzia 
łu  w w yborach .

U chw ały  ta k ie  p o d e jm u ją  izby sam o 
r>ądu gospodarczego , zw iązki ku p ieck ie , 
w łaścic iele  n ie ru ch o m o śc i, zw iązki 
Kombatanckie, o rg a n iz a c je  kobiece ( ja k  
R odziny U rzędnicze, P o licy jn e ) , zw iązki 
rzem ieśln icze  p racow n ików  sam orządu  
wycli (zwłaszcze pracow nicy  sam orządu  
te ry to r ia ln e g o ) , nie m ów iąc ju ż  o szeregu  
o rg a n iz a c y j ideow ych ja k  Z arzew ie, 
Zw iązek  L eg ion istów , Zw iązek Peow ia 
kćw , k tń r  eod p ie rw szej ch w ili za ję ły  w y 
raźne stanow isko .

przeciągającej się dyskusji. Jedynie zapalił 
się w momencie, kiedy była mowa o g w arn i 
cjach dla nowych granic Czechosłowacji 

Po naradzie, już w.7 atm osferze poro? t- 
m ienia i odprężenia odbył się bankiet. Tym 
razem naprzeciw  H itlera zasiadł Chamhci- 
lain, po praw-icy F iihrera Mussolini, po le­
wej Daladier. Ponieważ H itler nie znosi dy­
mu, niektórzy nam iętni palacze z delega< ;i 
francuskiej wychodzili k ilkakrotnie na balkon  

na papierosa 
Najlepszy hum or m iał podczas bankieta Goe 
ring, który ustawicznie żartow ał z Daładierą 

W  pewnym  momencie prem ier pruski 
m iał poklepać prem iera F rancji po ramieniu 
i powiedzieć:
—  ,,Panie Da'adier, a m ożeby pan został nn 

nasze październikowe święto piwa?'4 
(Monachium święci w pierwszych dniach 
października tradycyjny obchód świeżego pi 
wa m onachijskiego).

M ussolini nie odstępował ani na krok  
Chamberlaina.

Między obu mężami stanu wywiązała się 
w iajenm a sym patia. Prem ier brytyjski i ilu  
<e mieli cia.gle uśm iech na ustach.

Daladier, pełen bankietowego nastroju, 
wyszedłszy z pałacu kanclerskiego,

wszedł przez pom yłkę do aula 
Mussoliniego.

Kiedy .szturmowiec niemiecki zwrócił mu na 
to uwagę, D aD dier ze słow7em „pardon" wy­
cofał się z sam ochodu Mussoliniego i wsiadł 
do auta am basady francuskiej.

Wielkie tn&aem gospodarcze
linii k o le j o w e j  S o g u m in —K o s z y c e

Liuia kolejowa Bogumin — Koszyce, bie 
gnąca praw ie przez sam środek Śląska 
szyńskiego po przez Cieszyn, Trzyniec, J a ­

błonków i Kr.isnów, łącząc Korzyce z Boga 
minem, była w pam iętnych latach 1919 
1920 jednym  /  naistotniejszych punktów  spo 
ru między Polską a Czechosłowacją. W pły­
wały na ten stan rzeczy nie tylko względu 
geograficzne, iecz przede wszystkim wzglę*!*’ 
ekonomiczne. Kto posiadał tę linię kolejo­
wą, otrzym ywał w zasięg swoich wpływów 
autom atycznie większość uprzemysłowionego 
tery torium  Śląska oraz decydujący wpływ na 
życie przemysłowe k raju . Linia ta  łączy bo

tu, oraz na wierze w międzynarodowy 
solidaryzm.

Poza A ustrią zaś pierwszym pań ­
stwem, które po wielkiej wojnie na­
tknęły się na tak  straszliwe trudności 
że zapłaci za nie rozbiorem — jest U/o 
clio-Słowaeja, służąca jakby za m o ­
del państwa demoliberalnego.

Okazało się, że te wszystkje cecliy, 
nje dały Czechom żadnej własnej si­
ły oporu tak, że muszą szukać oparc ia  
u zagranicznych gwarantów swej r-ie 
podległości, a nie znalazłszy go w do­
statecznym slopniu — niemal kap’.tu 
lować.

Polska musi pilnie patrzeć na za 
chodzące zjawiska i wyciągać z tych 
poprawek do statutu Europy i dla sb* 
bie naukę.

J. Z.

wiem Zagłębie Karwińsko-Ostrawskie z b u ­
tami w Trzy A u oraz z Cieszynem, dalej er.- 
ły Śląsk z jedną z centralnych dróg handlu 
wych Polski, a mianowicie W arszaw a— Trze 
mnla, a stąd przez Bogumin do Austrii, \Vę 
gier, W łoch, Jugosławii i na Bałkany, (>-ł 
Bogumina na oółnoc linia bogumińsko-korzy 
cka jest przedłużona wzdłuż Odry na Śląsk 
Górny do Raciborza, Koźla i Opola.

Umową z dnia 5 listopada 1918 r. poi 
tka Rada Narodowa otrzymała nadzór nad 
całą linią kolejow ą a czechosłowacki Nuro­
dni Vybor miał prawo wysłać do Rady Noro 
dow ej swoich delegatów.

Polacy mieli obsadzać załogą wojskową 
dw orce kolejowe w Cieszynie, Trzyńcu, Mo­
siach i Boguminie, Czesi zaś wystawić swój 
oddział z jednym  oficerem na dworcu w bo 
guminie o stanie do połowy m niejszym od 
załogi polskiej. Oddział ten mógł irtterwenio 
Wać tylko na żądanie polskiego kom endan­
ta dw orca. Cały węzeł kolejowy w Bogumi 
nie osobowy i tow arow y przejść m iał pod 
zarząd Rady Narodowej, aż do ostatniej 
zw rotnicy w kierunku  Gruszowa. Pozostałe 
linie kolejowe przechodziły pod zarzązd Po 
laków i Czechow, zależnie od tego l.a czyim 
terytorium  się znajdowały. Do Czechów nale 
żał z linii CieśZyn— Frydek odcinek uo sta 
cji Szonów. Dalej kolej elektryczna M oraw ­
ska Ostrawa — K arw ina oraz część linii Poi 
ska O straw a—Micliałkowice i Polska Os*ra 
wa— Gruszów (włącznie) Reszta linii kole jo 
wej elektr. Gruszków— Bogumint—Karwina 
— F rysztat— Orłowa— Kopaniny podlegała 
Polakom. K rakow ska D yrekcja Kolei P ań ­
stwowych objęła w zarząd linie kolejowe 
przyznane radzie Narodowej. Tymczasem 1 
grudnia 1918 r. w ojska cześkie zajęły Bogu 
min, łam iąc umowę zaw artą w dniu 5 listo­
pada.

/  wówczas to m inister Kramarz w  Pradze 
nie dał również odpowiedzi na depeszę pro­
testacyjną. wysłaną przez polskiego m inistra  
W asilewski ego.

Odwrotnie na zgromadzeniu narodowym 
w Pradze wT dniu 11 grudnia 1918 r. K ra­
m arz przem aw iając twierdził, że Polacy wy­
zyskawszy chwilową słabość Czechów pod­
stępnie obsadzili Bogumin. Po tych słowach 
nastąpiły  czyny. W styczniu w ojska czeskie 
zajm ują całą linię kolejowTą Bogumin— Ko­
rzyce. Dnia 3 lutego 1919 zostaje podpisany 
układ, k tóry  linię tę oznacza jako graniczną 
na k tórej m ają się zatrzym ać wojska czeskie 
,.aż do powzięcia przez kongres pokojowy 
decyzji w spraw ie ostatecznego przyznania 
terytoriów ".

Układ ten przewidywał, że część linii ko 
lejowej między północną częścią Cieszyna a 
okręgiem górniczym pozostaje pod okupacją 
wojsk czeskich, Polacy natom iast otrzym ali 
rzęść linii południowej, poczynając od Cie­
szyna, łącznie z miastetm  Cieszynem aż do 
Jabłonkow a włącznie.

Lipiec 1919 niepomyślny dla Polski, zwla 
szcza w skutek decyzji komisji dla spraw  pot 
skich i czeskich pod przewodnictwem Cambo 
naa. Dalszy rozwój wypadków jest znany, 
odbierający nam  te ziemi# decyzją konferen 
cji Rady Ambasadorów7. W  międzyczasie po­
siadanie węzła bogumińskiego przez Cr chów 
stw arzało dla Polski wiele trudności, zwłasz 
cza w roku 1920, gdy zostały zatrzym ane 
transporty  broni i am unicji, a w Boguminie 
wybuchł strajk  kolejarzy czeskich. Rychło 
po tym w dniu 20 lipca 1920 r. Konferencja 
Ambasadorów oddała Czechosłowacji wszy­
stkie węzły kolejowe, linie kolejowe, kolejki 
dojazdowe, uzależniając gospodarczo cały 
Śląsk od kolei czechosłowackich i zabiera­
jąc nam  tak ważną linię gospodarczą.
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S e n wisy tła obiadu, b iałej i czarnej bawwy, odRajtańszyeh do najdr iszyiSi, naj­
n o w s z y c h  fasonów i deseni. Duży wybór łtrysziałosw w różnych gatunkach. Na’,r /c ia  s to ­
łowe, naczynia i wszelkie artykuły kuchenne! Talerze, szklanki, spodki i t. p. zabawki dziecinne. 

O bsługa solidna poleca H . A L T M A N  Sosnowiec, ul. HodrzejowsRa 19, tal. 33919.

76.000 dzieci uczęszcza do szkół
w obwodzie sosnowieckim

Sosnowiecki obwód szkolny obej 
mu it oprócz Sosnowca powiat będziń­
ski i zawierciański.

Ocóiem do szkół w całym obwodzie 
uczęszcza 76 tysięcy dzieci, w tym 
8200 dzieci nowozapisanych Personel 
naues yejelski składa się obecnie z 1800 
fy--ób

Podkreślić należy fakt, że pomimo 
cięż!.'ego kryzysu, jaki przeżywa na

Wycieczki z Katowic
na Śląsk ZaolzańsKi

W ielka liczba osób spośród w szyst­
kich sfer społeczeństw a p rag n ie  odw ie­
dzie Śląsk Zaolzański. k tóry  po ty lu  la ­
lach wrócił do M acierzy. A by ułatw ić 
w szystkim  poznanie Ś ląska Zaołzańskic- 
go polskie b iuro  podróży „O rbis" zo rga­
nizowało wycieczki autokarow e, k tóre  
w yruszać będą co tydzień z K atow ic w 
każdą niedzielą na :eren Śląsko zaolzań- 
skiego.

W czasie jednodniowej wycieczki zwie 
dzić będzie można najpierw Ustroń i Wisłę 
i zameczek Pana Prezydenta RP., następnie 
szereg ciekawych objektów w Jabłonkowie, 
jak „Dom Polski" i dom, w którym mieszkał 
Marszałek Piłsudski, dalej Bystrzycę, Trzy 
ciec i Cieszyn. '

 :0:-----

Kto zostanie posłem
Z ZAGŁĘBIA?

Na ostatnim posiedzeniu rady OZN. w 
Sosnowcu, miedzy innym i omawiana by­
ła sprawa kandydatów na posłów do sej­
mu. Jak sie dowiadujemy, pierwsze miej 
see na liście kandydatów ma zająć prez. 
J. Kaczkowski, drugie mee. M. Lipski, 
i mee. J. Brauna.

Na posiedzeniu elektorów Izby prze­
m ysłowo - handlowej w Sosnowcu posta 
nowiono wysunąć swojego kandydata na 
posła w osobie dyrektora Izby mgr. Ga­
domskiego.

Ponadto wym ieniane są jeszcze kan­
dydatury: prof. W . Kuźniaka, wejta Fa­
chura i sekr. Ostrowskiego.

s/e  szkolnictwo z braku odpowiednich 
pomieszczeń i etatów nauczycielskich, 
w Zagłębiu ani jedno dziecko nie pozo 
stałe poza szkołą. Prócz tego młcylzież 
w dużym zakresie korzysta z opieki

społecznej samorządów, mając zapew 
moną należytą opiekę lekarską oraz 
korzysta z pomocy materialnej w for­
mie dożywiana, przydzielania o<huwia, 
“ ieljzny i przyborów szkolnych. 

b h b h h h b b b b b h g h h h

Ulgi podatkowe dla właścicieli
odremontowanych domów

Na skutetk interwencji Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych, Ministerstwo Skarbu poleci 
to swym organom inspekcyjnym, aby w to 
ku lustracji instruowały władze skarbowe 
niższych instancji w kierunku stosowania 
i lg podatkowych do tych właścicieli nieru­
chomości, których zdolność płatnicza osła­
bła przez poniesienie nieprzewidzianych ko 
sztów przy remoncie domów.

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych zwró 
riło się do urzędów wojewódzkich o spowo 
dowanie, by powiatowe władze administracji 
ogólnej wydały zaświadczenia o wyko 
niu robót, mających na celu podniesisnie 
estetycznego wyglądu osiedli tym właścicie 
lom, którzy te roboty w bieżącym roku nale 
życie wykonali i którzy o wydanie takiego 
zaświadczenia do władz się zgłoszą.

RESTAURACJA—KABARET— BAR—DARCIK6„ s  a  w o  r * *
Sosnowlsc, ul. 3-go IMaJa 8.

l e i .  61-901. Podziem ia 62-791.

T

Program artystyczny od 1 października 1938
HERA ŻWAN: Paso-Doble Wale Angielski 
NINA LELEWSKA: Tańce charakterystyczne j 
RENEE-Rl: atrakcyjna para taneczna-???
Świetna orkiestra N ot berta Bilskiego i Henryka Arskiego.

Nowy układ programów radiowych
Trzy zasadnicze bloki

W październiku, jak co roku, Polskie Ra I sezon nie przyniesie tylko zmian repertuar- 
dio rozpoczyna sezon zimowy. W tym roku nycb, lecz także zasadniczą zmianę całego
jednak, odmiennie od lat ubiegłych nowy

Nieletni przestępcy
osadzeni w areszcie

Władze policyjne osadziły w aresz 
rie dwóch zawodowych złodziejaszków 
15 letnjego Włodzimierza Kucharczy­
ka (Będzin, Sjemońska 30 i Bolesława 
Pietrechę lat 18 (Będzin, Polna 39) za 
włamanie do mieszkania Stanisława 
Niemczyka w Psarach i kradzież gar 
der oby oraz bielizny. Zhyłzieje kradzie 
ży tej dokonali zaraz po ucieczce z are 
S 7 tu  w Wojkowicach Kościelnych.

Za podobne przestępstwo umie­
szczono w areszcie 15 letniego Edw ar 
da Kubika z Grodźca (Boleradz), któ 
rv dostawszy się dc, mieszkania J  u 
liana Górnego (Czeladź, Kilińskiego 
45) skradł z jego m arynarki 60 zł.

Kubik za te pieniądze kupił sobie 
swet?, ubranie, straszak z nabojami 
lampkę elektryczną, papierosy, p i­
wo itp

Za kilka dni, gdy zjawił się ponow 
uje w Czeladzi, został rozpoznany i 
u jętv.

,W komisariacie policji nieletni zło 
dzlejaszek po,dał ciekawe powody, ja 
kie pchnęły go na śliską drogę.

Otóż zeznał on, że ojciec jego siedzi 
w więzieniu. Macocha wypędzała go 
często z domu, odmawiając mu jakiej 
kołwiek pomocy. Chłopiec chodząc 
głodny, i cM arty  postanowił k ra ść .

Po kilku kradzieżach został ujęty 
przez policję i osadzony w areszcie.

• ftflBOLU GŁOWY]
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układu programu. Nowy program mianowi­
cie zrywa, o ile to tylko możliwe, z dotych 
czasowym sztywnym podziałom godzin mię 
dzy poszczegclne audycje, a w zamian za to 
tworzy w pewnych porach dnia całe błoki 
andycyj, komponowanych z tygodnia na ty 
dzień i dostosowanych do wymogów artysty 
cznych wychowawczych i społecznych, każ­
dego tygodnia, tak, by tworzyły jak najbar 
dziej jednolite całości ideowe i artystyczne.

W godzinach największego słuchania — 
od południa do nocy — przewiduje nowy 
rro g n m  zimowy (z wyjątkiem programów 
sobotnich i niedzielnych) trzy główne bloki 
andycyj, a mianowicie: 1) Od godz. 16.00
do 19.00 blok adyevj oświatowych (dostęp 
na dła wszystkich muzyka o charakterze p i  
ważnym i kształcącym oraz- audycje słowne, 
popularyzujące wiedzę). 2) Od godz. 19 00 
do 21.00 blok audycyj informacyjno rozryw 
I,'owych (który nadawany w porze kolacji, 
uawać będzie słuchaczom wszystko to, co 
:est aktualnością chwili bieżącej: dzienniki, 
pogadanki aktualne, transmisje, sport oraz 
muzykę rozrywkową), 3) Od godz. 21.00 (Jo 
23 00 blok audycyj przeznaczonych dla tych 
słuchaczy, którzy od radia wymagają prze­
żyć artystycznych i literackich na najwyż 
szym poziomie (muzyka poważna, audycje 
literackie oraz nauka).

C z y  g B O ł e c i l ?

Nie możemy się doczekać na ten start 
balonu stratosferycznego. Ciągle go od­
kładają czekając na pogodę ho, Jak wia­
domo, ma być podczas (idioto idealna ci­
sza.

Mam pewne wątpliwości, czy o tej po­
rze roku znajdzie się taki dzień. Narazi* 
wszyscy c ierp liw e czekają.

W międzyczasie, jak słychać, zdechły 
wszystkie bakterie doświadczalne, które 
miano wywieźć do stralosfery dla zbada 
nia, jak reagują w znpenionjch w v uli­
kach atmosferycznych

Nie wiadpmo, czy te bakterie pozdy­
chały z nudów beznadziejnego wyczeki­
wania. z głodu czy ze złej pogody. W, 
każdym razie swą niespodziewaną śmier 
cią narobiły nowego kłopotu organizato 
roin wyprawy w nieznane. wim,

 oO<»------

SRŝ zy yłofniłtu
NIEZNANE UTWORY SZYMANÓW 

SKIEGO PO RAZ PIERWSZY W RA 
UIO.

Dziś przygotow uje Polsk ie  Radio au  
dycję uiezwykle a tra k c y jn ą  d la  tych 
w szystkich, których in teresu je  twórczość 
K arola Szym anow skiego. O godr. 23.0a 
rozpocznie się koncert, poświęcony utwo 
rom wielkiego kom pozytora, dotychczas 
w radio nie w ykonyw anym . O rk iestra  
Sym foniczna Polskiego R adia pod dyr. 
G rzegorza F ite lb erg a  odegra I Sym fonią 
f-m oll, u tw ór w ykonyw any doyebczas ja  
den raz i to  w r. 1SGS. „M andragorę*’ — 
m uzykę do pan tom m y z komedii M oliera 
oraz muzykę, sceniczną do d ram atu  Miciu 
skiego „K niaź P a tom kin" . W ykonanie 
tych utw orów , k tórych niem a sposobuoś 
ci w inny  sposól poznać, wzbuJzi n*o 
w ątpliw ie w ielkie zain teresow ane słucha 
czy polskich i z ag rań ’cznych. A udycję 
poprzedzi słowo wstępne prof. Strom cngo 
ra , wygłoszone w języka francusk 'n i.

— — oO « ---------------

film polskiego zwycięstwa
W K IN IE „E D E N ’.

Nie wszystkim  jest zapewne wiadomo 
że pamiątkowe chwilę wkroczenia wojsk 
polskich do Śląska /.aalzaiiskiego zostały 
uwiecznione na tasuue fiimuwej Polskiej 
Agencji Telegraficznej. Film tcu, utrwa­
lający historyczne chwile zwycięstwa  
polskiego oręża, oS'<*riii,.i całość operacji 
naszych wojsk u* terenie Zaolzia. Jego  
stosunkowo wielka długość, bo wynoszą­
cą. 989 mtr, każe przy poszcząc, że uwzgU  
dnione zostały wszystkie, uroczyste chwi­
le powrotu ziem polskich do Macierzy.

D yrekcja k ina „Ederr* w Sosnowcu, 
chcąc by jak  najszersze rzesze społeezeii 
siw a mogły widzieć, p rzynajm niej na fil 
m ie te pam iętne chw ile postanow iła już 
w najbliższych dniach w yśw ietlać w 
swym kinie wspom niany Film PA T-a.

Nie znajdzie się chyba nikt, ktoby 
nie zechciał zobaczyć ów h istorycn y  mo 
ment utrwalony na taśmie filmowej, 
przedstawiający wkroczenie naszej armii 
do poszczególnych miast ua terenie po­
wiatu cieszyńskiego i frysztackiego.

ZLECENIE
P rzez  m iasto szedł człowiek o długich 

w łosach, boso w sukiennym  płaszczu. Na 
plecach w isia ła  labllczka z napisem :
,W ędruję pieszo naokoło św ia ta ’1. Z o­

czywszy go, ja k a ś  pani podbiegła doń i 
w ręczając mu sporą paczkę, rzekia: „Mo 
że zechce pan oddać !ę paczką memu b ia  
tu  w Bom baju i po w redwce mu, że fp od
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Okręgowe zjazdy
SPÓ ŁD ZIELN I SFOŻYWCÓW.

N a terenie całego k ra ju  odbywali siei 
będą począwszy od 9 bin. do 2U litftopada 
jesienne zjazdy okręgowe Zw iązku Spół 
dzielni ypożywców K. P . „S p o łem '.

W czasie zjazdów om aw iane będą sp ra  
wy dotyczące s tan u  spółdzielczości spo 
żywców w danych okręgach, zagadnienia 
skupu  ziemiopłodów przez w iejskie spół 
dzielnie spożywców oraz inne ak tualne  
zagadnien ia. P ierw sze zjazdy odbędą się 
w d n iu  !> bm. w K ielcach, K rasn y m sta  
w  ie, R adom iu i Skidlu.

-  CENTRALNY Z W IĄ Z E K  D E I . 
K U P. CHRZ. W SOSNOW CU organ izu­
je jednodniow ą wycieczką w niedzielą 
d n ia  9 hm. autobusam i k ry tym i do Cie­
szyna, K arw iny  lub F ry szfa tu  i okolic 
pod hasłem  .Poznajm y nasz k ra j za O l­
zą1. Z apisy  p rzy jm u je  sek re ta ria t związ 
ku p rzy  ul. 3-go M aja 22 (wejście przez 
bram ą) oraz firm a „Łowiczanka'* ul. S ta 
ropogońska 4 do dnia 7 bm. do godz, 14. 

— :G8(k------

W. k u s z a
(o) RADOSNA M A N IFE ST A C JA  W 

ŁA W K O  W IE . Z  okazji przy łączenia  
liiąska  /ao lzań sk io g o  do M acierzy, w 
(Sławkowie odbyła sią w ielka m am lesta- 
;ja  z udziałem  d ria iw s, straży  pożarnej, 
miejscowych o rg a n u a e y j i tłum u publicz 
nosci.

Z balkonu zarządu gm iny przem aw ia- 
[d pp.: kp t, rezerw y Iwanowski i R. G ar- 
milcwicz, po czym odbyły sią pokazy dru  
ij n odkażających opis. łącznie z- ćwiczę 
idami straży  poż. ochotniczej. Równocześ 
aie odbyła sią zbióriin na LO PF.

(o) P R Z E D  W \B ° R A M I DO SEJM U  
Sławków' w raz z najbliższą okolicą po­
dzielony został na trzy obwody w ybor­
cze Przew odniczącym i zostań  m ianow a­
ni: I  obwodu — dr. B. N iepielski, 11-go — 
p A Nowakowski i I l l-g o  — P. J . K otula 

(o) ZABAW A JE S IE N N A . Oddział 
żeński Zw. S trzeleckiego w O lkuszu urzą 
dza w dniu 8 bm. w lokalu  p. Bobrzee- 
kiego, zabawą jesienną z w ielom a a tra k ­
cjam i.

(o) PO R Z U C E N IE  NIEŻYW EGO N IE  
M O W LĘCIA . W  sieni domu M ajdy w 
Zarzeczu, gm. Ja n  grot. znaleziono nieży 
we niem owlę, podrzucone przez S tan is ła ­
wą H a jdn ła , niezam ężną, z G rcbynic (gm. 
Cianowice). TTajdnłówna podejrzana jest 
o dzieciobójstwo.

TECZKI
tornistry, plecaki, piórniki

n a jta n ie j k u p isz  b e zp o śred n io  
w  w y tw órn i

PIECHOCKIEGO

Siedzieli nad  brzegiem rzeki. K ije  wę 
dek odcinały sią ostro  na tle wody i nie 
ba, pływ aki kołysały  sią rym iczuie z t ie  
giem  fal. Słońce rzucało n iezbyt już  eie 
ple prom ienie.

— Nie bierze, do licha! — syknął przez 
ząby, nie w ypuszczając ła jk i z ust, p. Mi 
chał.

— Bu ry b a  nie tram w aj, co dziesięć 
m inut me ku rsu je  — bąknął flegm atycz­
nie p. Franciszek.

  Dobryś sobie, a toż siedzimy tu ta j
już z godziną! Z resztą... co, jak  nie ryby  
m a pływ ać w rzeceł C ygara  haw ariskie! 
B utle s z a m p a n a !  Mozę an an asy ! -  iry to  
w ał sią p. Michał.

— I  to sią zdarza, moj drogi, — rep li 
kował z n ie w z ru s z o n y m  spokojem sąsiad. 
— R ybak m usi być przygotow any na 
wszystko.

— W idzą to! — w trącił zjadliw ie Mi 
chał.

-  Nic nie widzisz, zobaczysz w swoim 
czasie. A co może sią wy dar yć rybakow i 
co może wyłowić z wody, ho, hol aui 
wiesz, jakeś u tra f ił  ze swoim ananasem , 
Otóż nie dalej ja k  w czoraj czytałem  ta  
ką h isto rią : rybacy', k tó r/y  w yjechali na 
Połow krew etek w Dieppe, po zarzuceniu 
sieci w yciągnęli je  z obfitym  zapasem  
bananów. B anany w morzu! Z am iast 
krew etek albo ryb! Nie uśm iechaj sią iro 
urczuie, M ichałku, bo nie m a z czego. Są 
d/isz, że to taka  sobie h is to ry jk a !  Nic po 
sią wzięły naręcza bananów  w m orzu! 
Im porterzy  tych sm acznych owoców, któ 
rycli ceny spadły zbytnio, nie chcąc rzu 
cać na  przeładow any rynek  tow aru  i wy 
wołać zniżką cen, polecili zabrać na ku 
try  duże ilości bananów  i w rzucić je  do 
wody na  pełnym  morzu. P rze liczy li sią 
jednak. Z fa lą  przypływ u banany wróci 
ły do brzegów Dieppe i dostały sią do sie 
ci rybackich . W  B razylii znów...

— .Wyłowiono worki z kawą! Ty za 
w yciągniesz pieczonego wolu! — rozgnie 
vi ał się n a  dobre p. M ichał

.Wołu, ja k  woiu, a le  szczupaką an i 
chyl i, — odezwał sią p. Franciszek poeią 
gając  za wędkę. I

— Dzisz go, ma ch lep  szczęście! — zuu 
ważył M ic h a ł p rzyg lądając  sią z z a z d ro ś  
cią  trzepoczącej sią sporej rybce, k tórą

p. F ranciszek  w r z t m i ł  do kubełka.
— Szczęście. Nie, to n ie  to, cierpliw ość 

i w ytrw ałość, mój kochany. Rybakiem  
jest każdy, kto chce w yłowić coś dla sie 
bie z nurtów  życia.

—  P r z e c h w a l a s z  sią! M yśliw i i rybacy 
z a w s z e  k o l o r y z u j ą ,  — o d g r y z ł  sią p. Mi 
c h a ł .

— Gdybyś wiedz.a i  n a p r a w d ę ,  z a z d r o ś  
Biłbyś mi jeszcze bardziej, -  odparł cliło 
d n o  p. Franciszek.

  /g ry w a sz  się.
— Nie zgryw am  sią ale w ygryw am .

 f y !  G dńe! Jak ?
—  N a j p r o ś c i e j  w ś w i e c i e :  na Loterii 

K l a s o w e j .  W ubiegłym  c i ą g n i e n i u  42-ej 
Loterii w ygrałem  parą  t y s i ę c y .

_  Masz tobie.. Co za szcząćciarz! A 
mozebysl wziął i d ia  m nie!

_  Weźmiesz g i  sam , M ichałku,a po 
spiesz się, bo ciągnien ie  I-cj k lasy  43 cj 
L oterii K lasowej zaczyna sią już 18 paź 
dzisrnika.

/  ś t ę t a ł e u > ik i>  l  

p ik  totasew ne pnhtftataś.
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Niezrów nana książka z przepisam i O ia  
A. O etkera p t. „D ob-a gospodyni pie­
cz- sam a’1 jest do nabycia we w szyst­
kich sklepach ko lon ia 'nych  i ksią-gar- 

n iach. Cena obniżona 30 grosz-'.

Fundusze na akcję plebiscytową
na Śląsku ZaolzańsKim

W uh. wtorek odbyło sią pod przewód 
nictwem prezesa K. Cliolewickiego posiedze­
nie Ekspozytury Komitetu Wałki o Śląsk za 
Otrą przy Zarządzie powiatowym Towarzy­
stwa Pomocy Polonii Zagranicznej.

Na posiedzeniu tym postanowiono, aby 
•■ieniądze zbierane dotychczas przez stówa 
rzyszenie i instytucje na rzecz wałki o Śląsk 
za Olzą przekazywać obecnie na akcją ple 
biscytewą na Śląsku zaolziańskim. Jedno­
cześnie postanowiono zwrócić się do społe

czeństwa, aby- wszystkie sumy zebrane prz* 
kazywane były bezpośrednio do Centrali n a  
konto 494 „Towarzystwa Pom ocy P o lon ii Za 
granicznej — Zarząd Główny — E kspozy tu  
ra Komitetu W alk i o Śląsk za Olzą W ar­
szawa".

Wszelkich dodatkowych in fo rm ac ji udzia 
lać będzie sekretarz Tow. Pom ocy PoloniS 
Zagranicznej p. mgr. Buczek, re fe rendarz  
Starostwa w Będzinie.

Śmierć kolejarza
podczas spinania w agonów

W  d n iu  w cz o ra jsz y m  w y d a rz y ł sje 
s tra sz n y ' w y p a d e k  n a  s ta c j i  kolejowej 
w Ząbkowicach, który pociągnął za so 
l ą śmierć 41 letniego kolejarza Anto- 
nieg Szinui riskiege,

Wiadomości bieżące
Dziś: B runona

O -w arL Ju tro : Ju s ty n a
6 W schód słońca: 5,45

Paździera Zachód stoftca 5,0r

S b i i g w  i e i
ul. Warszawska 6 

Tel. 630-52

Babłowa Góio
ul. S0słi«skiago?3 

Tei. 632-14

1 O bsta lu n k i. — R eperacje

« f
N auczycielstw o szkoły nr. 3 im. P ro  

m yka w Będzim e z okazji im ienin kio 
rów nika szkoły sk łada  sum ą 60 zł, (s?esć 
uziesiąt zł!.) na pomoo R odakom  z za 
Olzy.

Dyżury aptek w Sasnowcu
Dziś dyżury uocne pełn ią następujące 

a p 'e k i:
W. D aw iskibow ej, ul. P iłsudskiego 1°_ 
U-. K npferb lum a, ul. Nowopogońska 25 
H. Rogowskiego, ul. M ałachow skiego 1-

Tkair Miejski w §om*w
Dziś o godz. 20.30 tea tr  m iejski g ra  w 

Strzem ieszycach ,v sali k ina ,,raw‘’ swie 
tn ą  komedią M. Łasz e ,,W perfum erii . 
D iety wcześniej dc nabycia  w księgarni 
y. B agińskiej.

J u tro  o godz. 2C.6C niezw ykle dowcip­
na po łity cm a kom edia W. Bus - Feke- 
iyego „Jean ’'. B ilety  wcześniej do naby 
cia w firm ie  W . Czechowski, ul. 3-6° 
M aja 8, tel. G1824.

„K R Y SIA  LEŚN IC ZA N K A "
W SOSNOW CU.

D nia 12 i 13 bm. o godz. 20.30 tylko 2 
w ystępy ,,S łow ika W arszawy*1 Lueyuy 
Szczepańskiej w p ięknej operetce G. J a r -  
no pt. „K ry sia  Leśniczanka*’ w otoczeniu 
znakom itych sił stolicy. B ilety już do ua 
bycia  w firm ie  W. Czechowski, ul. 8-go 
M aja 8 tel. 61824.

Do kąpieli i m ycia polecam y arom a­
tyczne ,,m ydło R oPortay* ', k tó re  dzięki 
swej łagodności i silnej p ian ie  zastępuje 
drogie  m ydła toaletow e.

— O S O B IS IE  W kościółku w Koście 
lisku pod Z akopali:tn  o ć ty ł  sią ślub p. 
Z dzisław y Szkonterow r.y z So»i\pwca z 
dyplom ow anym  m ajorem  - pilotem  J a ­
nem Białym , /w ią z e k  m ałżeński pobło­
gosław ił m iejscowy proboszcz ks. Dróż- 
dzi>.. M łodej parze Szczęść Boże!

OGÓLNOPOLSKI ZJAZD DELEGA 
TOW Zw iązku Rezerwistów i delegatek 
R odziny Rezerwistów odbędzie sią w Ka 
tow i each dnia 3 bin.

N atom iast z przyczyn od zw iązku me 
zależnych nie odbędzie sią koncentracja  
rezerw istów  przew idyw ana pierw otnie na 
dzień 2, a następnie  im dzień 9 bm. O po­
wyższej zm ianie zarząd okręgu śląskiego 
Zw iązku Rezerw is* ->-.v zaw iadam ia wszy­
stk ie  zaproszone osoby, in sty tuc je  i or­
ganizacje.

-  ZE  ZW IĄ ZK U  PAŃ DOMU W SO­
SNOW CU. Dziś, o godz. IG w sali Stow. 
Techników  (3-go M aja 25) odbędzie sią 
zebran ie  miesięczne, na k tórym  p. J a n i­
na Rudzka w ygłosi re fe ra t pt. ..Pow sta­
nie narodow e w llisz p a n ii '1. Po zebraniu 
odbędzie się podwieczorek, na  który za­
prasza w szystkie członkinie i sym patycz 
ki zw iązku zarząd.

-  Z  C EN TR A LN EJ TARGOW ICY Wr 
M YSŁOW ICACH. No targow icą spędzo­
no w ub. tygodn iu . 682 szt. bydła, 1-06 
św iń, 10 owiec, 242 c ie ląt, razem  2240 szt. 
zw ierząt. P łacono za 1 lig. żywej wagi 
za: (eeny loco targow ica łącznie % kosz­
tam i handlow ym i) bydło: od 47 gr. do 
85 g r ,  c ieM a: od 66 gr. do 1.15 zł., św i­
nie: od 96 g r. do 1.25 zł.

-  K O M IS JE  OBW ODOW E W CZE­
LADZI- W  Czeladzi pow ołane zostały  
kom isje  obwodowe wyborcze, k tó re  na ze 
b ran iu  w dn. 3 bm. postanow iły  rozpo­
cząć swe urzędow anie.

S u m iń sk i, ja k o  przetokowy stacji 
Z ąb k o w ice , zajęty był przy spinaniu
wagonów. W pewnej chwili, w  skutek 
pośpiechu, nie zauważył on nadjeżdża 
jącego wagonu i został uderzony jego
łącznikiem w klatkę piersiową tak  sil 
nie, że cloznal zgniecenia wszystkich!
ż ehe.-.

Nieszczęśliwy kolejarz, poi przewie 
zieniu go do ambulatorium w Ząbko 
wicach, zmarł.

Dziękczynne nabożeństwo
W SOSNOW CU.

W czoraj o godz. 10.30 odbyło sią w 
Sosnowcu dziękczynne nabożeństwo z o- 
kazji przyłączenia liląska Znolzańskiego 
do M acierzy.

Nabożeństwo w asyscie dwueh księży 
odpraw ił ks. kan. Jankow ski, k a lan ia  
w ygłosi! ks. M agot. W nabożeństw ie wzią 
ło udział miejscowo społeczeństwo n a  cza 
’e 7. p. s ta ro stą  grodzkim  W alew skim , 
prez. Kaczkow skim , prok. *ćuskim, m ło­
dzież szkolna ze sz tandaram i i p rzedsta­
wiciele o rganizacyj. Nabożeństwo zostało 
zakończone hym nem  „Te D euin '\

Pode: as nabożeństw a na skrzypcach 
g ra ł p. Ja n  W ahl, a śpiew ali ks. G ie tar- 
tow ski, p. Stokowacka i p. Woźniczko.

—— oOo-----

Podziękowanie
,\V zw iązku z koniecznością zorganizo­

w ania sam oobrony ł lzeeiw lotniezo - ga­
zowej m iło nam  jest zaznaczyć, że dzięki 
ty lko  w ydajnej i natychm iastow ej porno 
cy m ateria ln e j dy rek to ra  Tow arzystw a 
K opalń i Zakładów H ut nici ych Sosno­
wieckich, Spółki A kcyjnej p. A. to n  da­
ni in, udało sią przygotow ać na  len cel 
w szystkie potrzebne środki.

N o ta tk ą  tą w yrażam y p. dyrektorow i 
Cohdantin szczera podziękow anie nie ty l­
ko za tak w ydatną pomoc, lecz i za zaję­
cie praw dziw ie obyw atelskiego s tsn o w '-

Komenda liloku OPL. Kolonii 
Tow. Kopalń i Zakładów Hutniczych 

Sosnowieckich Sp. Akc.
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Fiim z pamiętny

Żołnierz Rzeczypospolitej Polskiej peł­
ni (Lisiej straż przy slupie granicznym, 
znaczącym dawną granicą czesko-slowae 
ką, która z dnie 2 października została  
kezpworotnie przekreślona, otwierając 
swe wrota m ajestatowi Rzeczypospolitej 
do odwiecznych, historycznych polskich  
ziem.

Dowódca samodzielnej grupy opera­
cyjnej , 'Śląsk* gen- bryg. R 0 rtnowskj, 
podczas narady z gen. Malinowskim. 

Gen. Bortnowski, jako dowódca w o js k

wkraczających na Śląsk Zaolzańskl, spra 
Avuje oheenie najwyższą yyladzą na od­
zyskanych przez Polską terenach.

Górnicy polscy z Karwiny w swych  
świątecznych strojach, witają armię pol­
ską, wkraczającą na ziemie Śląska Cie­
szyńskiego

Kastepca szefa sztabu głównego gen. I ostateczne rozmowy z delegatami
Malinowski w rozumu 7 3 z czeskim gene ! polskiej, w sprawie procedury z
rałem Hrabczykiem który
oficerów, w im ieniu arm ii czeskiej, w 
charakterze neutralny m, przeprowadzał

ostateczne rozmowy z delegatami armii
zajęcia

przez wojska polskie pnwiatów czesko - 
cieszyńskiego i frjsz  tacki ego.

A / 4 D I O
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Czwartek, 6 października.
6.SO Pieśń Kiedy ranne wstają zorze 

thaó Muzyka (iły ty ) 7.00 Dziennik poran­
ny 7.j5 P ły ty  7,45 Gimnastyka 8.00 Autiy 
cja dla szkol 8.10 Przerwa 11.00 Porano* 
muzyczny dla śfkńł powszechnych 11.25 
P łyty  11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krako 
wa 12.03 Audycja południowa lo.OO Przer 
wa 15.50 Rozmowa technika z młodzieżą 
15.15 Kłopoty i rady 15.50 Muzyka obiado 
wa 1K# madojtyplci gospodarcze 16JA 
Audycja dla młodzieży licealnej 10.35 
F i^ n i polskie 17.00 Od ścieżki-do auto 
strądy — pogadanka 17.15 Koncert goii- 
sió.w 18.00 Audycja <J/a młodzieży w iej- 
sjtiej 14-30 O tytułach muzycznych 19.00 
Koncert rozrywkowy 20.40 Dziennik wie 
c /om y 21.00 Pogadanka 21.10 Koncert ka 
moralny 21.35 Ka nowe życie 21.53 P iy ty  
22.35 Przegląd prasy 23.03 Ostatnie windo 
mości diiennika wieczornego Komunikat 
meteorologiczny 23.55 Koncert sy m fo n iz  
ny *

KAI OWIĆ*.
Czwartek G października.

5 80 fiiieii dofciy (tvesjG.iy m jniaż pl;’- 
teivy G.30 Program na dziś 11.25 P ił ;y 
1-i.CO Muzyka obiadowa. 14.20 Jakie zieai 
.linki kupować na zimę 14.50 Chwilka spo 
łeczna. 14.55 Wiadomości bieżące, i giel 
da. 18.00 UsuAcajmy zakłócenia At odbiorze 
radiowym.. 18.10 Z aU umu speakera 18.25 
W iadomości sportowe. £1.55 Rozmową ze 
słuchaczom przeprowadzi Jerzy Tepa. 
22.05 W espły wieczór w oprać. Romana 
Paporisza i Janusza Woźniakowskiego w 
wyk. Śląskiej Pozytywki z udziałem ork. 
Rozgłośni Katowickiej. 23.05 Zakończenie 
audycji.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Piątek 7 października,
C.15 Kiedy ranne wstają zorze 6.4i 

Gimnastyka 7.00 Dziennik poranny 7.15 
Muzyka poranna 5.00 Audycja dla szkół 
8.10 Przei'Ava 11.00 Audycja dla szkół 11.20 
Flyty 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Kra 

kowa'. 12 03 Audycja południowa. 13.“0 
Przerwa. 15.00 Zagadki muzyczne. 15.20 
Poradnik sportowy. 1530 Muzyka obiado 
wa. 16.00 Wiadomości gospodarcze. 16.13 
Boim awa z chorymi. 18.30 Recital ś p ie w a  
czy 16.50 Wedzn i książka 17.55 Recital 
organowy. 1745 Skrzynka techniczna. 1800 
Audycja dla a v s i . 15.30 le a tr  Wyobraźni 
Kie budź mnie. 19.00 Koncert rozrywko 
wy 20.40 Dziennik wieczorny. Wiadomo* 
ci sportowe. Nasz program. 21.00 Chór P  
R. pod dyr. Stanisława Nawrota. 21.15 
Końcer symfoniczny z Filh. Warszaw 
skiej aa’ wyk. Ork Symf. pod dyr. Em ila  
Cojrpera z udziałem Egona Porti forto 
pian. V.z.55 Przegląd prasy wiadomości 
dziennika wecz. mego. 23.05 Wiadomości 
z P olski w jes.vkach olcycłi. :<?.15 Warsza 
wa II. r

h «P A IM IĘ T I* IIK t M
r i s ż a t m v a »U
I  1   II ■ P O W l « M  ■ » — h t t i i  II n i n u w a — ■ »  j

128)
— Nie idzie mi tu o kieszeń baro­

na, ale o jego skórę: brzuch i żołądek 
tak ma podziurawione ja  kstara  łyżka 
durszlakowa. Możnaby powiedzieć, że 
mial ospę pijawczaną. Połóż mu '■ •» na 
rachunku, ale nie kładź na brzuchu.

— Tę receptę zaraz wykonani/, pa 
nie Piotrze. A przy tym Crostencoupe 
nawet tego jutro nie spostrzeże, będ/rę 
szukał otworów; ten człowiek musi 
mieć rachunek z otworów. Ale, ale 
weź ze sto pijawek zamiast siedmdzje 
sięciu, to zawsze znajdzie się kilka ta ­
kich, które nie chcą się przypinać..

— Ale, pani Humbert, przychodzi 
mi peAA-na myśl!

— Co takiego?
— Pani, co tyle napatrzyłaś się cho 

rym, czy też pani widziała, żeby się pi 
jaw ki umizgały do siebie?

— Czy będziesz ty  milczeć, g łu p ­
cze! — powiedziała pani Humbert, na 
dając udaną skromność głosoA\’i swo­
jemu. Idź po tego, czegc żądam od cie 
bie i przyślij mj razem z biszkoptem

i szklanką wjna, jeść mi się chce po­
rządnie.

— Czy chce pani szampana?
— Dziękuję, njenaAindzę panie wy 

twarza mi to kwasy w żołądku.
, — Bordeaux?

— Dobrze bordeaux.
—'Śmieszny gust! prawdziwy otra 

ment.
— Ale, ale, nie zapomnij o mojej 

kawie, czuję bezustanną chęć spania.
— Dobrze, dobrze, dostaniesz pani 

wszystkiego, co ci się tylko zażąda. 
Sam przyniosę. Ludwik pójdzie do ap- 
tekj.

— Stangret? on się nie wytrzeźwił 
od rana.

— Dobrze, av takim stanie trzeba 
g<, używać, ponieiraż powozi w ten 
czas tylko dobrze, kiedy jest na śmierć 
spojony, poprowadzi dobrze samego 
siebie, kiedy jest podpruszony.

— Wino i tobie nie szkodzi, pan 
także jesteś bardzo grzeczny.

— Alboż to ja  jestem podchmielo­
ny,

— Bynajmniej, masz pan oczy, któ

re się świecą jak  otwarte bramy.
— To dla tego, żeby się lepiej pani 

przypatrzyć -— powiedział lokaj, przy 
bliżając się do dozorezynj, która, 
wbrew zwyczźajowi, nie była ani bar­
dzo stara, ani bardzo brzydka, miała 
i at, trzydzieści i porządną tuszę. Było 
to coś lepszego, aniżeli pan Piotr za- 
slugiwał.

— No, no. jak widzę, piłeś pan za 
bardzo czułe wino.

— Ah! żeby pani chciała trochę 
być taką!

— A pan Humbert coby na to po­
wiedział?

— Co? a A \ i ę c  jest jakiś pan Hum 
bert?

— Co? co? jeżeli jest! skądże <vzię 
łam nazAvisko moje pani Humbert? 
może z kalendarza, albo z koszyka gał 
gania rski ego.

— Niech się pani nie gniewa; jest 
tyle pań bez panów!

— Być może,’ ale ja  nie należę do 
tej kategorii; czy pan rozumiesz, pa­
nie Piotrze?

— A to przeszkadza, pani Hum­
ber i — zawołał Piotr.

— Czy m; pan pójdzie po pijawki! 
Jeżelj jeszcze będziesz zaczynał, przy- 
staAA'ię ci jedną do nosa.

— Toby go dobrze odmieniło i pa­
nią także.

— Nje baj głupstw.
— Wolałbym je robić.
— Łotrze! — zaAvołał Luizzi gł< 

sem rozgniewanym.
Wyraz ten nagle poAVstrzymal mi­

łosne przedsięwzięcia lokaja,. Stanął

nieruchom y, po tym śm iać się zaczął, 
mÓAviąe:

— A jakj ja głupi! Zapomniałem, 
że on ma bzika.

— On ma więcej rozumu, aniżeli 
ty, panie Piotrze. O! dwunasta bije, 
aptekę zamkną i ja  nie będę miała pi­
jawek.

— Idę po nie i zaraz Avracam-—ud- 
poAviedzial Piotr.

Wyszedł posyłając od ust poeału 
Avanie pani Humbert.

Hm! — mruknęła dozorczyni; gdy 
bym chciała kochanka, to byłby bar­
dziej przedsiębiorczym, aniżeli ty.

Ta uwaga nie przeszkodziła pai.i 
Humbert popraAvienia stolika przy lóż 
ku barona i przysunięcia dAYÓch a a  v- 
godnych foteli, jako widoczną oznakę 
nadziei, jaką miała przepędzenia jesz­
cze clnvii kilka z uprzejmym lokajem.

Nasi czytelnicy zapewne dziAvie się 
będą milczeniu Armanda, av ciągu < ej 
rozmoAvy; ale  czytelnicy nie zapomina 
.ią że nie pierwszy to, razLuizzi znajdo 
\\Tał się aa' tym położeniu, mając po za 
sobą próżnię iv swoich Ayspomnieni aon 
Gąbka wody z lodem, którą mu do twa 
rzy przyłożono i groźba na tych mb wio 
w ego przystaAvienia siedmdziesięw u 
pijaAA'ek dosta teczn ie  go zaw iad o m J 7, 
że jeżeliby  się cokohviek tylko uniósł, 
uAvażanym będzie za Avariata.

d. c. n
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Sztukmistrz w roil polityka
Ciekawe pamiętniki angielskiego magika

Stary magik angielski, Douglas Beaufort, 
wvdal swoje pam iętniki, z których dowiadu 
je in \ się w ielu rzeczy.

Dzięki swoim sztukom Beaufort zyskał 
w Anglii taką popularność, że wieść o jego 
wyczynach dotarła również na dw ór angiel 
ski. Król Edw ard VIII postanowił więc w y­
korzystać zdolności Beauforta dla celów poli 
tycznych i przeprow adzić za jego pomocą 
pacyfikację kolonii angielskich w Afryce. 

Beaufort o trzym ał w ysokie honorarium  i 
udał się da A fryki.

Jego praca nie była wcale łatwa, ponie­
waż miejscowi sztukm istrze chcieli się po­
zbyć biało-skórnego konkuren ta i niejedno­
krotnie nastaw iali na niego sidła. Mimo to 
Beaufort swoją akcją prześcignął wszelkie 
oczekiwania polityków. W ielu kacyków  mu 
rzyńskich straciło zaufanie do swoich sztuk 
mistrzów, przegnało ich i m ianow ało Beau­
forta swoim doradcą. Dzięki tem u m iał on> 
nieograniczone możliwości działania w du­
chu angielskiej polityki.

Ale również i o swej praktyce w Anglii 
opowiada Beaufort wiele ciekawego. Oto pe­
wnego dnia wezwała go do siebie pewna 
lirabina ze Szkocji. Gdy sztukm istrz w yraził 
zwą zgodę na odwiedzenie jej, przybył do 
niego zaufany człowiek hrabiny, k tóry  udał 
się z nim  do Szkocji I potajem nie w prow a­
dził go do pałacu.

Hrabina opowiedziała m u, łe  od stuleci 
grasuje w  pałacu duch.

Żądała więc od Beauforta, aby zagrał ro 
lę ducha i uk ry ł się w jednym  z salonów. 
.Wieczorem prawdopodobnie mąż hrabiny 
spotka się tam  ze swą przyjaciółką, znaną 
ak torką londyńską. Zadanie sztukm istrza 
będzie polegało na tym, że będzie m iał w y­
dawać niesam owite dźwięki i zachowywać 
się jak duch. Za lo m iał on otrzym ać w yna­
grodzenie w wysokości 100 funtów.

Beaufort tak doskonale się wywiązał ze 
swego zadania, że hrabia i ak torka po trzech 
m inutach opuścili salon. H rabia był przeko­
nany, że duch prześladował go za to, że za-

Z  Z g w f e r c t a
(z) NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE, sta­

raniem  P olsk iej M acierzy Szkolnej odpra 
w ioae zostało ouegdaj nabożeństwo ża­
łobne za spokój duszy śp. księdza p ra ła ­
ta Z ien ta ry  Franciszka.

(z) ODZNACZENIE. Za zasługi, poło­
żone na niw ie społecznej sreb rnym  krzy 
żom z a s łu g i odznaczona została p. Z ofia  
K ow alska żona prezydenta  m iasta.

 :0:-----

Z  K i e l c
tk) NABOŻEŃSTW A D ZIĘK CZY N N E 

Z R A C JI O D ZY SK A N IA  ZAOLZIA. Na
lerenie całego województwa kieleckiego 
odpraw ione będą w dniu 9 bm. z in ic jały  
wy poszczególnych obwodów OZN. nabo­
żeństw a dziękczynne z ra c ji odzyskania 
Zaolzia.

(k) K U RS SAM ORZĄDOW Y KIE­
LECK IEG O  O K RĘG U  O. Z, N. W  lokalu
kieleckiego okręgu OZN. odbył się kurs 
sam orządow y dla delegatów  wszystkich 
obwodów okręgu. Tem atem  kursu  były 
spraw y o rdynacji sam orządow ej oraz 
techniki w yborów do sam orządów.

tk) W IE C  M A N IFESTA C Y JN Y  OZN. 
w OSTROW CU ŚW IĘTOKRZYSKIM . W
Ostrowcu Św iętokrzyskim  odbył się z i- 
n ic ja tyw y  O strow ieckiego Obwodu OZN. 
w ielki wiec m an ifestacy jny , który  zgro­
m adził z górą 10.000 obyw ateli.

Przem ów ienia w ygłosili w iceprzewod­
niczący kieleckiego okręgu OZN., prze­
wodniczący ostrow ieckiego obwodu p. Zu 
hrzycki oraz członek rad y  obwodowej O. 
7 .  N. p. F ilus.

Zgrom adzone tłum y  w znosiły żywio­
łowe okrzyki na cześó P an a  P rezyden ta  
Rzeczypospolitej,- Naczelnego W odza i 
m in is tra  sp raw  zagran icznych  Becka, do 
k tó rych  zostały  w ysiane depesze hołdow 
nicze.

mierzą zdradzić żonę i zerwał z aktorką.
Hrabina była tak zadowolona w ynik iem  

te j m askarady, że wypłaciła sztukm istrzow i 
200 fun tów  zamiast przyrzeczonych 100.

Było to najwyższe wynagrodzenie, jakie

Beaufort kiedykolwiek otrzym ał za swe wy­
stępy , a pr>>" tym  niepokazywał weale swo­
ich sztuk, tylko jako brzuchom ów ca wydał 
kilka niezwykłych dźwięków.

Makabryczny pomysł rolnika
W łożył rękę w tryby sieczkarni, nie chcąc iść do wojska

24 letni Józef G ałczyński ro ln ik  w .Wie 
la  pow, wyrzyskiego, w zam iarze uchylę 
n ia  się od powinności wojskowej, a /a ra  
zem w celu podjęcia w ysokiej p rem ii asa 
k u racy jn e j w kwocie 15.000 zł. na ja k ą  u- 
bezpiećzył się od nieszczęśliwego w ypad 
ku.

W sadził prawą rękę w tryby sieczka? 
ni, amputując sobie dobrowolnie trzy pal 
ce oraz masakrując dłoń.

toku drobiazgowych dochodzeń, 
wszczętych przez Towarzystwo ufcezpie 
cieniowe, m akabryczny pom ysł wyszedł 
na jaw . Gałczyńskiego pociągnięto do od 
powiedzialnośei sądowej i przed uiedaw  
nym  czasem skazano na 2 i pól ro k u  bez 
względnego więzienia Pechowy kom bina 
tor apelow ał, jednakże w yrok sądu olcrę 
gowego w Bydgoszczy 

utrzymany został w całej rozciągłości.
Tak więc zbiżał się te rn rn  zasłużonej 

pokuty. Ale perspektyw a surow ego życia

więziennego niezbyt uśm iechała się prze 
biegłemu rolnikow i, to też w padł on na 
niem niej sp ry tn y  pom ysł przeinaczenia 
swojej osoby. Sprzedał więc cały swój 
m ajątek  i opuścił W iele, ażeby włóczyć 
się po pow. pod fikcy jnym  nazwiskiem  
Antoniego Lechowskiego i w charak terze 
pogorzelca naciągać czułych na  niedolę 
ludzką włościan na datk i i w sparcia.

Gałczyński legitym ow ał się przy  tym  
sfałszow anym i przez siebie dokum entam i, 
k tóre zaopatrzył w podrobioną pieczeń 
gminy Drzem ianów i rów nież podrobiony 
podpis sołtysa Mrokowskiego..

T a przem iana na wiele się jed n ak  n ie  
przydała, bowiem G ałczyński, u ję ty  przez 
policję, stanął znów przed sądem okręgo 
wym  ażeby otrzym ać na dokładkę za u- 
kryw anie się przed w ładzam i oraz za 
sfałszowanie dokum entów  8 m iesięcy bez 
względnego więzienia.

CZŁOWIEK PRZM) SĄDEM,

Kazio Katowski i  Maniek Bulbas gra 
Ii w łaśnie na podwórzu w klipę, gdy z 
parterowego okna w ychyliła się pani Ka 
towska i krzyknęła;

— Maniek! W ynocha stąd, audrusie 
jeden! Nie pozwalam cl się z moim Kazi 
kiem bawić!

U słyszała to pani Bulbasowa. Podbie 
gla czym prędzej do okna i zawołała z o- 
burzepiem;

— Mój Maniek andrus? Trzymałabyś 
lepiej rozmównicę, stara pokrzywo!

Pani Katowska pobladła z oburzenia.
— Dam ja ci pokrzywę, wyciruchu! — 

syknęła, po czym wybiegła na podwórze 
ł, chwyciwszy Mańka pani Bulbasowej, 
w ytargała go za uszy, powtarzając: 
,.Masz za pokrzywę, masz za pokrzywę’ -

Widząc to, pani Bulbasowa również 
wybiegła na podwórko i poczęła ciągnąć 
za uszy Kazika Katowskiego. Że zaś czu 

*La się bardzo dotknięia przewiskiem w jel 
ruch. więc dodała chłopcu porządheg° 
klapsa.

Naturalnie pani Katowska nie pozosta

ła jej dłużna i trzepała, jak mogła, bied 
nego Mańka. Wreszcie chłopak znieeier 
pliw ił się i krzykuął.

— Kazik! Długo nas tak będą nilóeić? 
— Trzaby się jakoś ratować.

— A choroba je  wio! — odparł Kazio..
— No to rąbnij moją marne w zęby 1 

wiej! A ja w ten sam deseń twojej mamie 
zaiwania.

Tak też się  stało. Chłopcy znikli i bój 
ka się zakończyła. A le obie panie nie da 
ly za wygraną i podały się wzajemnie do 
sądu o obrazę i  pobicie dziecka.

Na rozprawie pani Bulbasowa wywo 
dziła, że ,,w y c ir u e h t o  gorsza obraza, ni 
żeli ,,stara pokrzywa", bo przecież pokrzy 
wa to nic takiego, zwyczajna sobie roślin 
ka. Pani Katowska natomiast twierdziła, 
że pokrzywa to paskudztwo, bo parzy, a 
wycirueh to nie obraza, bo obecnie co dru 
ga kobieta to wycirueh.

Sąd skazał każdą z pań za pobicie 
dziecka na tydzień aresztu z zamianą i^.
SO złotych grzyw ny.

Przepowiednie astrologiczne
DLA URODZONYCH t  PAŹDZIER­

NIKA.
6 października urodzeni — przybyli na 

św iat pod wpływem gwiazdy W agi — 
która obdarzyła ich usposobieniem spra 
wiedllwym i uczynnym, są sympatyczni, 
życzliwie eechnje ich szlachetność, do­
trzymanie przyrzeczenia, mają zamiłowa 
nie do sztuk pięknych, poezji, malarstwa 
i m uzyki, lecz mało z takowych karey 
s ta ją , w życiu miłosnym nie są zbyt 
szczęśliwi i cierpią moralnie. Przeważnie 
będą przebywać w otoczeniu osób wyso 
ko postawionych, będą cieszyć się sympa 
t ią  i sami zajmą wysokie stanowisko, a 
dzięki wrodzonej inteligencji zjednają se  
bie przyjaciół. U lL

 ®G<» ——

W telegraficznym  
skrócie

JA K  W KROCZYŁY WOJSKA NIEM IE  
CKIE DO SUDETÓW.

Oddziały arm ii niem ieckiej, k tóra
pierw sze wkroczyły do Czechosłowacji w; 
dniu 1 bm. na odcinku H elfenberg  — 
F in ste rau , dokonały m arszu na  teren cza 
cbosłowaeki jednocześnie na odcinku wy 
noszącym praw ie 60 km. w lin ii powia 
trznej.
W PANTOFLACH -  PO DZIENNIKI.

P aryż  niezwykle nerwowo przeżyw ał 
ld lka  dni w ubiegłym  tygodniu. Tak w, 
dzielnicach robotniczych ja k  i zamieszka 
tych przez zamożne sfery. W piątek  rano 
w idziano już w najw cześniejszych godzi 
nach ran n y ch  se 'k i zaspanych obywaie 
li, k tórzy w pantoflach  i piżam ach udawa 
li się do kiosków po ranne dzienniki. 
SKAZANO NA ŚMIERĆ ŻYDA Z p 0 L - 

SKI W JEROZOLIMIE.
Sąd w ojenny w Jerozolim ie w ydał wy 

rok śm ierci na 25 letn iego A braham a Ko 
tika , urodzonego w Folsce aresztow ano 
go w dn iu  20 sie rpn ia  w Tel Awiwie n a  
dziedzińcu rew izjonistycznego Związku 
robotników  z waHzką w k tó re j znaleziono 
no broń.

Krowa przyczyną
SAMOBÓJSTWA W IEŚNIAKA.

W śród niezw ykłych okoliczności popoł 
uił sam obójstw o M. G arb a ty  z O daj H ory 
hladzkich, którego zwłoki znaleziono wl 
szące na  drzewie.

Dochodzenia w ykazały, że G arbaty  
odebrał sobie życie z rozpaczy, że z powę 
du  jego nieuw agi /g m ęla  krowa, wskutek 
przejedzenia się koniczyną.

Mucha zdobył „kółka olimpijskie"
kto stworzy kadrę olimpijską?

Przed  dwoma la ty  I V  ski Związek Lek­
koatletyczny w prow adził t. zw. „kółka o- 
lim p ijsk ie“, k tóre  m ają  na celu po bud e 
nie zawodników do przygotow ań przed­
olim pijskich.

N a zasadzie dotychczasow ych wyni­
ków m inim a osiągnęli zawodnicy nastę­
pu jący : Z asłona, Dunecki, Danowski,
Gąssowski, S taniszew ski, N cji, Soldan, 
Schneider, M orońezyk, M ucha, G ierutto  
P rask i, Gburczyk, W ęgla rozyk, P ław - 
czy t, wśród pań — W alasicw V zew na, K a 
łużowa, Fłakow iezów na, S lo m czew sk a , 
Cejzikowa.

Ze względu na liczne przerw y w tre ­
ningach  w zględnie kon tuzje  lub  choro­
by ca ły  szereg znanych zawodników m e 
osiągnęło w roku  bieżącym minimów. — 
Do nich zaliczyć należy: K u ch a rsk ieg o , 
K usocińskiego, 3j»ks jskiego, Schm idta, 
K o rdasa . F ieiW w t braci Hofm anów ,

Ł uckhausa, M arynow skiego, Sulikow skie 
go i inn., a  z pań: W ajsównę, Kwaśniew 
ską-T ry tkow ą i inn.

N arazle  „kółka o lim pijsk ie” zdobyło 
15 mężczyzn i  5 koh ot N ajpraw dopodob 
niej zawodnicy ci stw orzą kadrę o lim ­
p ijską .

 DRU-—

Polska-N orw eg ia
ODBĘDZIE SIĘ 25 BM. W WARSZA 

WIE.
M iędzypaństwowy mecz p iłk a rsk i Pol 

ska — N orw egia, k tóry  odbędzie się w 
W arszaw ie 23 bm ., rozegrany zostanie 
na  S tad ionie  W P. o godz. 12 w południe. 
Jak o  przedm eez odbędzie się przypuszczał 
nie f in a ł juniorów  o m istrzostw o Polski 
pom iędzy Pogonią Równe l krakow ską 
W isłą.

N a sędziów meczu Polsko — Norwegia

Siieiiiiikan niemiecki
OBRAZIŁ 1’ELEFON I ST KĘ.

K orespondent, jednego z pism  niemieo 
kich p. Hugo K ruegcr z M ogilna je s t 

.człowiekiem niezwykle porywczym. Nio 
poham ow anie nerwowe sprowadziło osta 
i Ufo dziennikarza niem ieckiego na ławę 
oskarżonych.

Oto w m aju  t r .  obraził słow nie telefo 
n istkę urzędu pocztowego w M ogilnie p. 
Gabisową, czyniąc ją  odpow iedzialną za 
n iezbyt szybkie uzyskanie połączenia ta 
lefonieznego. Słowa, użyte wówczas przez 
podsądnego, hyły tak  w swej obcesówości 
przykre, że Gabisiowa nie mogła puścić 
płazem  ciężkiej zniewagi.

W  czasie rozpraw y p. K rueger im ał się 
osobliw ej o tro n y , twierdząc, że słowa w 
zdenerw ow aniu przezeń wyrzeczone, ty  
ezyły się żony podsądnego. P. K rnegero 
wa, korespondentka kilku polskich pism 
prow incjonalnych, w tym  też sensie /« 
zna wała.

Sąd okręgow y, nie przekonany obroną 
pp. K ruegerów , w ym ierzył dziennikarzo 
wi niem ieckiem u za zniewagę polskiej 
urzędniczki 2 m iesiące aresztu bez zawią 
szenia.

(23 bm. w W arszaw ie) PZ PN  zapropono 
w ał związkowi norw erskiem u tr?y k au d j 
d a tu ry : P e te rsa  (Niemcy), H erlzka (Wę 
gry) i  X ifando  (R um unia). Odpowiedź 
Norwegów jeszcze me nadeszła.

P rzed  meczem z N orw egią, gracze poi 
scy ne przejdą specjalnego obozu, nato 
m iast rozeg ra ją  jeden mecz treningow y, 
po którym  usta lony  zostanie ostu teaznr 
sk ład  reprezen tacji.
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Przygotowania bokserów
d o  meczu z Niemcami i Ł o tw ą

Z arząd  Polskiego Zw. Bokserskiego 
opracow ał p lan  przygotow ań do czekają 
eyeh polską ósemką bokserską miedzy na 
'rodowych spotkań z Łotw ą (6 listopada w 
T oruniu) i N iem cam i (13 listopada we 
(W rocławiu). Przew idziano szereg spot 
kań elim inacy jnych  spurringow ych a nna 
Bowieie: 9 bm. w W arszaw ie w ram ach 
meczu CW S — Folouia  odbędzie się spot 
kupie P iła ta  z D o ro lą . 23 hm. w W ar sza 
wie w ram ach meczu Czechowice — Polo 
uje spotka się z D oro tą  K aro lak , a w Po 
znaniu  na meczu W arta  — O strow ia — 
P iła t walczyć będzie z Leśnikiem  a  Sob 
kow iak z Janow czykiem ; w dniu 39 bm. 
w ram ach  w arszaw skiego meczu CWS — 
M akabi Doroba spotka się z Łukowskim 
a G arstecki z P iła tem .

Po tych  w alkach, k tó re  pozwolą na zo

Wilimewski Hontuzjimany
N IE  B ĘD ZIE GRAŁ W  I V M KOKU.
W ilim owski został zbadany przez leka 

tzy, którzy sw ierdzili pęknięcie kostki. 
Praw dopodobnie W i'im ow ski nie będzie 
m ógł już grać w bicz. sezonie.

PR ZY C H O D N IA

LECZNICZA
chorób wenerycznych i skórnych „POMOC11 

S O SN O W IE C , ui. 3-jo M a j a  31
C z y n n a  11— 1 i 5 — 8 pp., w  ś w i ę ta  11— 1

Te- 61

la jem iiica  szczęścia w grze 
lo te ry jn e j i powodzenia w 
życiu! P rzepow iednie słyn­
nego jasnow idza WOMOU- 
THA zadziw iają każdego 
zdum iew ającą trafnością  
we w szystkich k ierunkach. 
O pracow uję horoskopy — 
przepow iednie roczne i na 

. całe życie. D aje możność
zdooycia trw ale j miłości pożądanej oso- 

• — kiedy i na ja k i num er może
wygrać^ na lo te m ]  Zestawi na podstaw ie 
obliczeń k u balist y k j dla każdego szczęśli­
wy num er losu pod gw aranc ją  wygranej- 
Podać dokładną datę urodzenia, czytelny 
adres, załączyć 1 zioty na porto  — A- 
dres \Y OMOUTU, K raków  Straszew ­
skiego 25/12.

KINO „EDEN"
DZId: !"oipecLa, która nie miała 

dotąd sobie równycho "

Radość życia
w rob  gł. I R E N A  D U N N E  

' i D O U G L A S  F A I R B A N K S

Początek I seansu o godz. 17.30, w 
niedzielę o godz. 15.30.

Chłop, dziewczyna i gęś - -  kiedyś i  dziś.

rien tow anie  się w w artościach  naszych 
bokserów nasąpi ustalenie sk ładu  obozu 
przedmeczowego (31 bm. — 11 listopad). 
Zawodnicy w arszaw scy przebyw ać będą 
na  obozie na  B ielanach i trenow ać pod 
k ierunkiem  S tram m a. Zawodnicy poznać 
scy trenow ać będą w Poznaniu pod kiero 
w n ic t w e m Sz y d ł y .

T  K I N O  „ k A G Ł Ę B u

w m b h

BBBBBBBB S

Najwygodniejszą podróż po świę­
cie odbędziesz słuchając a u d y c j i  
r a d i o w y e  h.

Bezpłatne demonstracje aparatów 
najwyższej klasy: Philips, Telefun-
te n  Tka, E lektrit, w sklepie Elektrow 
ni i na posterunkach monterskich.

ELEK TRO W N IA  OKRĘGOWA 
w ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM, S.A.

ł ♦
?
L

PO TĘŻN E ARC YD/ v ŻLO P R O D U K C JI P O L S K IE J
fS„ 6  R A N I ć  A*

« »
W  życiu kc.VdegOi człowieka istn ieje  GRANICA, której nie wolno bez

karnie przekroczyć........
O B S A D A :  E .  B A R S Z C Z E W S  K A ,  L  Ż E L I C H O W S K A ,  ,1. P I -  €  
( H E L S K I ,  S T .  W Y S O C K A ,  A L .  Z E L W E R O W I C Z .  B. S A M B O R  I  

S K I ,  M. Ć W I K L I Ń S K A ,  M  C Y B U L S K I  i Jan . &
Dodatek kolorowy: K o c h a n e  s łcr t ią tk  

Początek '7 30 w n ed/, 15.G* ■’

Kino „RtALTO**, Warszawska 18
Czarowne tony cygańskich sk rzyp iec  Ognjs  y i u p a ja jący  j a k  tokaj  
w ^ c je r t k i  burzący krew  w zvlach L za r ib s  w fi lmie

LOKAJ JAŚNIE PANI
Świetna sa ty ra  po l i ty c zn i  w-g sztuki  tea t r a lnej  „ J A N "

W  r o i .  g ł .  Anna Bella i Wiliam Powell

m

Fragm ent z m anifestacyjnego pogrze­
bu bohaterskiego harcerza .Witolda Re- 
gera w Cieszynie, który życie swe złożył 
w ofierze za wolność Braci za Olzą. Harc

mistrz Reger dobrze spełnił swój obowią 
zek względem Ojczyzny, zginął w mundu 
rze Harcerskim na posterunku, od niena­
w istnej kuli.

Kino „PA TR IA "
Dziś!

D r a m a t  k r y m i n a l n y  o  n i e b y w a ł y m  n a p i ę c i u  p .  t.

A L I B I
w  r o i .  g ł .  E r i c h  v .  S t r o h e i m  i A l b e r t  P r e j e a n

Bestialsko okaleczył
SW EGO SĄSIADA.

W e wsi Gajówka pow. tureckiego do 
szio do sporu  na  ile nieporozum ień sąsie 
dzkiek między S tefanem  Rosiakiem  a 
Józefem Teskowskim.

W pew nej chwil: Rosiak porw ał kij 
i uderzy ł nim  w głowę swego sąsiada.

U derzenie to było iak silne, iż Teskow 
ski u tra c ił słuch. Obecnie R osiak stanął 
Przed sądem, k tóry  skazał go na 1 rok

©dy człowiek
STAJE SIĘ ZWIERZĘCIEM.

SV okru tny  sposob zemścił się 40 letni 
ro ln ik  D m ytro M lchaluk z M ikuliniec 
na koniu, k tó ry  go kopnął w czasie czys2 

czenia. Rozbestwiony chłop rzucił się z ki 
jem  na konia, k tórego tak d ługo  okładał 
aż pad ł nieżywy,

P o lic ja  w ygotow ała przeciw M ikulako 
w i doniesienie o znęcanie się nad zwierzę 
ciem.

DROBNE OGŁOSZENIA
POSADY I PIIACE
w i m u f i i M  n a a a m a

IR A S E R  robót ko tlarsk ich  i konstrukcyj 
żelaznych potrzebny do fabryki W arsza 
wie. O ferty  odpisam i świadectw i żądane 
go w ynagrodzenia pod: ,,Traser*' B iuro 
Ogłoszeń PietraszeK  W arszaw a M arsza! 
kow ska 115.
POM OCNIK potrzebny ao piekarni. So­
snowice. T ea tra ln a  a. Regieli 
PO TRZEBN Ą  panienka do sprzątan ia  i 
pomocy w sklepie. W arszaw ska 10 F-r.ui 
„f?okói’‘ w Sosnowcu.

LOKALE

ŻARKI L eśniów do w ynajęcia zaraz pg- 
koj kuchnia  przedpokój, miejscowość let­
niskow a, W iadom ość „E xprcs Z ag łęb ia"

KUPNO I SPRZEDAŻ

^  POMNIKI
■  łtokow ce. figury  z kam ienia

—S -  m arm uru  i g ran itu  (groby
m urow ane) oraz wszelkie robo­
ty ! e ton iarsk .e , schody, posadź 
kp slupy i ru ry  H. Fochtm an 

Dąbrowa Górn., K r Jadw ig i 4(1 tel, 68-296 
Robota g w aran tow ana , w arunki platno-
ci do 2-c.h lat. ____
DOM w illa now a dwa lokale po dwa po­
koje, kuchnia, letn isko 2arki. Sprzedam  
okazyjnie. W pła ta  5.0CO zł. reszta  dwu­
le tn ia  sp łata. Częstochowa, Grabowski, 
A e ja  61.
8PK ZED A Ż kam eli i filców do uszczel­
n ian ia  okien i drzwi L. hzancer, Sosno­
wiec,, T argow a N r 5

"POM NIKI ....... *
i rzeźby artystyczno, słupy żelbetowe o- 
raz kom pletne parkany  i inne wyroi y 
betonowe poleca tanio  „W IKTORIA* 
Dąbrowa ul. N arutow icza 41. Skrz. poez' 
towa 93. Ielefon 68 436.

y.G U m o N E  HOK UMENTY

ZAGINĄŁ paszport zagraniczny N iE - 
YvAŻNV w ydany przez S tarostw o Grodz 
kie_ w Sosnowcu w sierpn iu  1935 do 2.X 
1937 r. na imię M iichior Abraru E la, So­
snowiec, M ałachowskiego 9 m. 24. Z n a­
lazcę uprasza się o zwrot za w ynagro­
dzeniem.
UO^EK R A K O W SK I sklep spożywczy i 
owoce, Sosnowiec, D ekierta 11, zgubił 
św iadectwo przem ysłowe D I kategorii 
w ydane przez U rząd Skarbow y w So- 
snowcu.
rjAGINĘŁO świadectwo przem ysłowe ka 
tegoru  \ I I I  wyoaue Przez II U rząd 
Skarbow y w Sosnowcu na im ię Dawida 
Szajna.
DR A REK  BARTŁOMIEJ zgubił legii j 
m ację oezrobocia w ydaną przez Ekspc 
zy tu rę  Funduszii P racy

/M )£NE

przez Ekspo 
Zawiercie.

PRACOW NIA Gorsetów M arii Dusi owej 
Sosnowiec, H ale Roztvoju, wykonuje róż 
ne gorsety, pasy lecznicze, biustonosze.
Robota solid na, ceny przystępne.____
ZAPOW IEDŹ. Potiaje się do ogolncj 
wiadomości, że 1. ślusarz S tanisław  Ku- 
Linek, s tan u  wolnego, zam ieszkały w Sa­
dowię Nr. 21 powiat. Zawiercie, syu ro l­
n ika azym ona K uoinka zm arłego o sta t­
nio zam ieszkałego w Sadowię i jego żo­
ny M arianny  z domu Bubel, zam ieszkałej 
w Sadowię, 2. niezamężna Regina K lara  
Sorankow ska, zam ieszkała w Katowicach 
III, K o 'ouia W ujek 56. córka stolarza 
Józefa Soraaic,',wsfeiego i jego żony Ma­
rii z domu M ikołajczyk, oboje zamieszko 
łych w K atow icach U l,, chcą zawrzeć 
związek m ałżeński. Obwieszczenie zapo­
wiedzi nastąpić w inno w K atow icach i 
„E xpresie  Z agłęb ia '4. Ew entualne prze­
szkody co do zaw arcia tego m ałżeństw a 
należy natychm iast podać do wiadomości 
niżej podpisanem u urzędnikowi stanu  cy 
wilnego. Katowice, dn ia  5 października 
1938 r. U rzędnik stan u  cywilnego w za­
stępstw ie (podpis nieczytelny).
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